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C sa s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele t  dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lab z przesyłkę pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
pocztę w państwie Austryackiem  ...........................

„ » Niemieckiem ...........................................
.n Ł̂ ° WiooŁ, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

i innych państw należących do zwięzku pocztowego..................  32 złr. 8 złr, 8 złr.
prenomeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia W miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać franco 
do Administracjo Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie‘podlegaja opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.
H ę k o p ls m a  nadsyłane Redakoyi nie zwracaję się, lecz bywaję niszczone.

na cały rok; na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr. CZAS

ągfejSj?

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
W Krakowie i Administracya „CZASU," tudzież urzędy pooztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogtoszenta (inseraty) przyjmuję Bię za 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny 
raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cent. za każdy raz. Ogłoszenia do „Czasu** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuję 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre
numeratorów. Naleźytośd uprasza się napnód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia * 
prenumeratę przyjmuję: We Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłęczme p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. Win
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Yogi er (także w Ham
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Kraków 1© czerwca.
Po raz trzeci sejm nasz obraduje poi 

laską hr. Ludwika Wodzickiego. Jeśli Mar 
szalek krajowy rzucał myśli programowe 
zagajając poprzednie sesye, to tym razem 
mowa jego ma znaczenie aktu politycznego 
Marszałek jest przedstawicielem sejmu na 
zewnątrz, on składa sejmowe adresa mo 
narsze, przez jego ręce i z jego podpisem 
idą wszelkie akta i uchwały sejmu do ga
binetu. Mianowany przez Koronę Marsza
łek z urzędu swego jest nietylko przedsta
wicielem, ale naturalnym pośrednikiem mię
dzy reprezentacyą kraju a tronem i mini 
sterstwem. Stąd słowa Marszałka mają wy
soką doniosłość polityczną, nie będąc rzu
ceniem rękawicy, wywołają szeroki rozgłos 
i odbiją się w najwyższych sferach. Takie 
znaczenie i taką doniosłość mają wyrazy pełne 
siły, stanowczości a zarazem właściwej miary 
w których hr. Wodzicki uznał za odpo- 
wieduie obowiązkom marszałka i godności 
sejmu, zaznaczyć pokrzywdzenie kraju i 
naruszenie jego statutu przez niezwołanie 
sesyi w roku przeszłym. Nie mniej ważną 
i usprawiedliwioną była skarga na zwoły
wanie sesyi na krótkie zebrania i w czasie 
najmniej właściwym, oraz następna skarga 
o ustawy, których rząd niepoddał sankcyi 
najwyższej. W tym ustępie Marszałek trzy
mając się ściśle konstytucyjnych form na
znaczył tylko dotkliwy fakt, który zdolny 
jest odjąć wszelką ufuość sejmowi w sku
teczność jego pracy, lecz z tego faktu nie- 
zrobił zarzutu, nie chcąc przekraczać gra
nicy atrybucyj konstytucyjnych rządu, ale 
tylko upomniał się, że rząd zbyt póżao po
daje powody, dla których niepoddaje pod 
sankcyę ustaw.

To co wypowiedział Marszałek było nie 
wątpliwie na ustach i w intencyi całego 
sejmu bez różnicy stronnictw i odcieni. Go
dność sejmu, jego powaga, jego prawa i 
jego obowiązki wymagały pewnego upo
mnienia się i zastrzeżenia. Nie taimy wcale, 
źe strona drażliwa, a poniekąd niebezpie
czna takiego upomnienia się leżała w for
mie. Kto zna sytuacyą wiedeńską ten wie, 
źe protest sejmu byłby wywołał radość cen- 
tralistów, bo byłby to strzał opozycyjny 
wymierzony do gabinetu o barwie autono
micznej  ̂i pojednawczej, w chwili kiedy się 
ważą nietylko jego losy, ale kiedy wierno- 
konstytucyjni czyhają, aby podjąć po nim 
spuściznę i ponownie, kto wie czy nie po 
raz ostatni, zamknąć drogę ugodową. Mini- 
steryum, które odniosło tylokrotne porażki 
w Radzie państwa, straciłoby resztę racyi 
bytu, gdyby go sejmy krajowe powitały 
objawami nieufności i aktami opozycyi. A 
wtedy przeważyłaby się znów szala nie ku 
prawej ale w stronę lewicy i weszlibyśmy 
w nowy okres systemu zemsty i systemu 
zabezpieczenia się centralistów przeciw au- 
tonomistem.

Z tego trudnego położenia mowa Mar
szałka wyprowadziła sejm. Na teraz oświad
czenia Marszałka przyjęte hucznemi okla
skami przez Izbę wystarczają całkowicie, wy 
przedził on bowiem inicyatywę sejmu i ułatwi: 
mu zadanie. Zapewne przed zamknięciem se 
syi znajdzie się jeszcze chwila i odpowiednia 
forma do poparcia tego przez sejm, co wy 
powiedział hr. Wodzicki. Lecz w wyborze 
tej chwili i tej formy nie będzie już cho 
dziło o godność sejmu i jego prawa, bo te
już zasłonił Marszałek, ale jedynie o sku 
tek, nie o przeszłość, ale o przyszłość. Nie 
ma już sejm potrzeby skarżyć się, że se 
sya przeszłoroczna nie została zwołaną, bo 
to już spełnione, ale powinien domagać się 
aby sesye następne odbywały się normal 
nie i aby w rozkładzie parlamentarnych 
zebrań uwględniano z góry czas niezbędny 
dla reprezentacyj krajowych. Nie będzie 
to już protestem i aktem opozycyi, ale prze 
ciwnie głosem zwróconym przeciw Radzie 
państwa, nie przeciw autonomicznemu ga 
binetowi.

Marszałek tę różnicę bardzo wyraźnie 
naznaczył, gdy podnosząc krzywdy sejmu 
nieoskarżał gabinetu o brak dobrój woli 
ale wskazał „brak karności między zasad: 
a jćj wykonaniem". Atak jego wymierzony 
na pozostałości dawnego systemu, na ducha 
nurokracyi, który przechowuje wszystkie 

tradycye centralistyczne. Znakomity jesi 
:en ustęp mowy, w którym Marszałek wy- 
razuje ten przedział pomiędzy teoryą a 
jraktyką, z góry postawioną zasadą a jć 
wykonaniem. Zgoła mowa ta trzymająca się 
zasady fortiter in re suaaviter in modo wypo
wiada całą prawdę, wyprowadza sejm ztru- 
dnój kolizyi, nie rzuca rękawicy minister
stwu, a upomina się o wszystko i wskazu- 
e źródło złego.

Zbyteczna tu podnosić znaczenie piękne
go ustępu mowy Marszałka, w którym tak 
wietnie połączył dwa radosne wypadki 

w rodzinie cesarskićj i skorzystał z nich 
nietylko dla stwierdzenia niezmiennych, ow
szem coraz silnićj utrwalających się uczuć 
craju wobec monarchy, ale nadto, aby z nich 

wyprowadzić konkluzyę polityczną w du
chu uwzględnienia narodowości i zjedno 
czenia ludów jako podstawy tronu, a prze
ciw mechanicznemu centralizmowi.

Mowa Marszałka odznaczała się wyż- 
szemi poglądami, mowa Namiestnika się 

nęła w szczegóły. Jakkolwiek przegląd 
en stosunków wewnętrznych kraju niezbyt 
jomyślny, bo główne w nim miejsce zaj- 
nują środki zaradcze użyte przeciw skut- 
com licznych klęsk, czuć jednak w zesta

wieniu tych faktów troskę rządu, ezuc, że 
zwierzchnik władzy w kraju krwią i duchem 
z nim zespolony. Nie było tam jednego 
słowa, źe się tak wyrazimy ad captandam be- 
nevolentiam sejmu dla rządu; ale fakta 
przedstawione zacząwszy od kwestyj eko

nomicznych, spraw szkolnych, aż do tego 
drobnego obniżenia dodatków indemnizacy 
nych dowodzą, że rząd krajowy w grani 
cach swej możności niezaniedbuje niczego 
coby mogło przynieść jakąś ulgę lub oży
wić postęp, że dawny duch biurokratyczny 
pełen niechęci i uprzedzeń, jeśli nam nie
kiedy stawia jeszcze zawady w Wiedniu 
w kraju już całkowicie ustąpił.

S E J M .
2. r.Posiedzenie Sejmowe.

L w ó w  9 czerwca. (Koresp. Czasu).
Posiedzenia rozpoczęto o godzinie l le j  min. 25 

w obecności 100 posłów. Pp. Edwardowi Stadni 
ekiemu i Golejewskiemu udzielono 14-dniowe 
urlopy. Pp. Żurowski i Michałowski Jósef uspra 
wiedliwiają swoją nieobecność słibośoią.

Na wniosek p. Józefa Jasińskiego uchwalono 
wybrać komisję petycyjną złożoną z 25 członków.

Z odczytanych 13 petycyj wymieniamy pctycye 
Komitetu odbudowy kościoła Jarosławskiego o 
zasiłek; Towarzystwa lekarzy galie. w sprawie 
reformy szkolnej; Nowoleekiego w Krakowie o 
subwencję 1600 złr. na wydawnictwo czytelń 
ludowej; ‘Wydziału kongresu agraryjnego w spra
wie popierania melioroeyj gruntowych; Wydziału 
pow. w Przemyślanach w sprawie zaprowadzenia 
oszezędaeśsi w wydatkach krajowych.

Następnie odczytano wniosek p. Abrahamowi- 
ezs s projektem ustawy drogowej, który będzie 
według regulaminu traktowany. Sprawozdanie W y 
działu krajowego w przedmiocie ustawy o popie
raniu malioraeyj grantowych przekazano komisyi 
kultury krajowej pomimo opozycyi p. Krukowie- 
ekiego, który życzył sobie, aby je przekazano 
osobnej komisy! wybrać się mającej do opraco
wania następującego z porrądku dziennego sprawo
zdania Wydziału krajowego w przedmiecie ule
pszenia stosunków drobnego kredytu w kraju. 
Dla tej ostatniej sprawy uchwalono wybrać ko- 

isyę złożoną z 9 członków.
Sprawozdania Wydziału krajowego w przed 

locie podziału kraju na okręgi sądów powiato
wych i co do zmiany niektórych ustępów uchwały 
sejmowej z d. 29 maja 1875, odesłano do komi
syi prawniczej.

Na wniosek p. Badeniego uchwala Izba, aby 
sprawy mniej ważne administracyjne, jako to: 
spr&wy mytnieze, zezwolenia na pobór dodatków 
gminnych i t. p. załatwiane były w Sejmie bez 
drukowania z tern zastrzeżeniem, że przed przyj
ściem na porządek dzienny złożone będą w biu
rze marssałkowskiem do przejrzenia.

Z porządku dziennego następują wybory do 
uchwalonych wczoraj komisyj.

Da komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  wybrani pp.: 
lartmański, Czajkowski Ja**, Czerkawski, Duns- 

, ewski, Grocholski, Janko, Kosiebrodzki Szczęsny, 
Łoś, Madejski, Mandyesawski Porfiry, Paszkow
ski, Piłat, Popiel Paweł, Romer i Żywioki.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  wybrani: pp. Baum, 
Chrzanowski, Czerkawski, Bsieduszyoki Tadeusz, 
Goldmann, Hausner, Kaesała, Michałowski Ro
man, Rappaport, Romanowicz, Skałkowski, Sei- 
)io, Smarzewski, Wodzicki Henryk, Zusker i 

Zyblikiewicz.
Do komisyi l u s t r a c y j n e j  wybrani: pp. Dy- 

dyński, Jatiński Franciszek, Krukowieoki, Mat
kowski, Męcióski, Sawa. Wasilewski Tadeusz, 
Weissmaun, Wernieki, Wolański Erasm i Wo- 
h m k i  Mikołaj.

Do komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j :  pp. Czarto

ryski, Górajski, Gross, Jędrzejowie* Edward, Mi
chałowski Józef, Polanowski, Raciborski, Rey, 
Sangmzko, Słoneeki, Stadnicki Jan, Szumańczow- 
ski, Z brożek.

Do komisyi p r a w n i c z e j :  pp. Fruchtmann, 
Jasiński Józef, Kowalski Bazyli, Spławiński, Way- 
gart, Wesołowski i Zatorski.

Da komisyi d r o g o w e j :  pp. Abrahamowicz. 
Czajkowski Alfons, Głogowski Artur, Hoppen 
Jaworski Apolinary. Mandyczewski Kornel, Mę 
eiński, Mochnacki, Myoielski, Stadnicki Jan, To 
rosie wic* i Jooz.

Posiedzenie zamknięto o godz. lej min. 35. 
Następne posiedzenie w sobotę 12 czerwca. Po

rządek dzienny następujący:
Sprawozdanie Wydziału krajowego o zacią 

gniętej ze skarbu państwa i między ludność wiej 
ską kr#ju rozdzielonej pożyczce na zasiewy w kwo 
cie 500,000 złr.; sprawozdanie Wydziału krajo
wego w przedmiocie zmiany postanowień, tyczą 
eyeh się okresu wyborczego reprezentacyj gmin 
nych i powiatowych; sprawozdanie Wydziału 
krajowego o udzieleniu prawa do poboru myt 
wybór komisyi kredytowej i petycyjnej.

K0RESP0NDENCYA „CZASU
ł l e d e A  9 czerwca.

( | | )  Prasa wiedeńska jest jakby chórem w sta
rożytnej tragedyi. Zaledwie zebrał się sejm czeski 
uż r zdała ona hasło, źe pód żadnym warunkiem 
irzyjąć niemożna reformy ordynaeyi wyborczej, 

podług przedłożenia rządowego. Skoro wyraźnie 
dzienniki oświadczają, źe sejm czeski powinien 
odrzucić reformę wyborczą „z powodów polity
cznych", więo treść przedłożenia rządowego, czy 
uzasadniona, czy nie, właściwie jest obojętną. 
Wszelkie wywody o taktyce stronnictw, o złej wie
rze, o braku zgody, nie przydadzą się na nie 
sejm czeski ma większe ść niemiecką, zatem pój- 
dsie za radą prasy opozycyjnej a historya UBiło- 
wań około zmiany ordynaeyi wyborczej wzbogaci 
się tylko o jednę daremną prośbę więcej. Z sejmu 
naturalnie przeniesie się tem większe rozjątrze
nie czesko-niemieckie do przyszłej Rady państwa 
a położenie gabinetu okaże się tem trudniejsiem. 
W innych sejmach dotąd nic nie zaszłe ważnego. 
Jest to rzeczą tej samej taktyki dziennikarskiej, 
;anić mniejszość słowiańską, że w obradach sejmu 

w Łublanie bierze udział pod „zastrzeżeniem*, 
a chwalić mniejszość niemiecką w sejmie salebur- 
skim, że opuszcza salę sejmową, dopóki rząd nie 
zamianuje wicemarszałka sejmowego.

Że w tej chwili nie nastąpi zmiana gabinetu, 
jest rzeczą jasną. Zatem cała opowieść jednego 

dzienników tutejszych, jakoby ministrowie Stre- 
ayr, Horst i Korb już stanowczo mieli ustąpić, 

niema podstawy. Sprawa przesilenia gabinetowego 
nie postąpiła w ostatnich dniach ani na krok na
przód.

Nietylko kwestye wewnętrzne są niejasne i wy
magają wyświecenia, które jest nicuniknionem, 
ale i zagraniczni polityka znajduje się w chwili 
irzeobrażenia. Nikt nie przypuszesa, aby korfe- 
eneya ambasadorów i ich doradców, która zbiera 

s ę w Berlinie d. 16 b. m., miała przyczynić się 
dô  załatwienia choćby jednej greckiej sprawy spor
nej. Jeżeli zgodzą się moearśtwa na sposób roz
wiązania tej sprawy, to przecież pozostanie je 
szcze wykonanie uchwały, które znowu będzie za
wisłem od dobrej woli Turcyi. Konfsrenoya ber
lińska jedno tylko pociągnie za sobą następstwo; 
pod wrażeniem obrad konferencji wcześniej doj
rzeją rozmaite kwestye na Wschodzie, tj. idn wy-' 
buch gwałtowny prędzej nastąpi, aniżeliby się to

stało bez gabinetu obecnego w Londynie i b<s 
konferencji w Berlinie. Jakkolwiek dsiś nikt ta 
jeszcze o tem nie chce słyszeć, nikt tego nie 
przyzna, wszelako już nie ulega wątpliwości’, że 
sojusz austryaeko-niemiecki nieubłaganie pcha 
monarchię Habsburgów w kierunku, którego osta
tnią granicą na teraz będzie port w Salomea. Na 
tej drodze bądź dyplomatycznej bądź wojskowej 
Austrya mało będzie miała sprzymierzeńców po 
swej stronie.

P o z n a ń  8 czerwca.

Nic smutniejszego, jak każda wycieczka w tym 
roku z miasta na wieś, z każdym dniem bowiem 
widoczniejsze zniszczenie, spowodowane mrozem 
majowym. W  którąkolwiek udać się stronę, spo
tyka się koszących zniszczone mrozem żyto, nie
raz koszących ze łzą w oku, jako pożegnanie 
owoców eałorooznej pracy. Klęska to rolnicza 
w całem znaczeniu tego słowa, a obejmująea 
pas kilkadziesiąt mil szeroki, od W isły do morza 
Północnego, sięgająca do Danii. Głównie mróz 
dotknął żyta na niższych lub lekkich położone 
gruntach, w Królestwie, W. Księstwie, Prusach 

t t  wschodnich i zachodnich, Marchii, Pomeranii, 
Meklemburgii i t. d. Ceny żyta szybko podnoizą 
■ię w górę, inne zboża mniej ucierpiały, ale jako 
dochód nie zastąpią u nas żyta, bo z powodu 
nieszczęsnego odkrycia Kolumba pszenica ame
rykańska na naszych odbytowych targach zabija 
wszędzie konkurencję. Bardzo więc smutny rok 
rolniezo-finansowy się zapowiada, o pomocy rzą
dowej nie masz mowy, bo rząd, by sapobieds 
podaniom w tym względzie, głosi we wszystkish 
półurzędowyeh organach, źe pomoc zbyt olbrzy
mio wielka byłaby potrzebną, z powoda prze
strzeni dotkniętego kieską kraju, by o niej po
myśleć można.

Obrady komisyi Izby poselskiej dla nowego 
prawa kcśaieloo- poi,tycznego tak są zawiła, źe 
koniecznie jakiś dziwoląg legisktorski, jako owoc 
obrad tych wyjść musi, istna wieża Babel rządu i 
stronnictw, bo z wyjątkiem jednego członka ko
misyi Polaka i paru katolików, nie sumieniem 
ale namiętnością się kierują. Dla zasiadającego 
w komisyi posła Polaka, poayaya łitwa, bo usta
wa polegająca na dyskrecji miaisteryalaej, z pe
wnością dla nas żadnej ulgi nie przyniesie. Poła
żenie niemieckich katolików jnż o tyle trudniej
siem, źe w niemieckich proariaey&ch m ole być

Sewna ulga, trudność tylko— poświęcania zasady, 
la chwilowej ulgi. Liberał/ z zasady i namię

tności politycznej nietylko zachować, ale zaostrzyć 
chcą ustawy majowe. Rząd w motywaeh do pro- 
ektu, rozwodzi się o potrzebie pokoju w dzie- 
zinie kośeielno-polityeznej, w projekcie, mowaeh 

ministeryalayeh w Izbie i komieyi, nie daje ża
dnych gwarancyj chęci zgody. Konserwatyści pra
ną zgody, bo chodzi im o własną skórę, o tamę 
ezorgancyi protestantyzmu, ale kwas protestan

cki nie dozwala Kościołowi katolickiemu całko
witej wymierzyć sprawiedliwości. Ztąd uchwały 
romisyj najdziwaczniejsze, jedne paragrafy bez 

względu na drugie, bo pycha i złość wszystko psu- 
,ą ,  kiedy potrzebnem wyznanie, że się było na 
ałszy wej drodze, że się dużo złego nabroiło, któ

re naprawić należy.
Nasze Towarzystwo Przyjaciół Nauk, przenosi, 

>orządkuje w nowym własnym gmachu piękne 
swe zbiory, ale to długa, mozolna praca, która 
miesiące zabierze, a pomnożenia sił administra
cyjnych Towarzystwa wymaga, ku czemu opra
cowany projekt rozesłanym został członkom, ee- 
em dokładnego zbadania, a później przedyskuto

wania i przyjęcia na walneifc Zebraniu, które ad  
hoc swółanem będzie. Miasto nasze wzbogacone 
będzie dziełem piezwszorzędnem sztuki. Z may

Część literacko-artystyeziia.

Rostowa Napoleona :  Hetteraichem.
(Dokończenie).

Rozmowa Cesarza z księciem Metterniehem 
miała, jak mówiłem miejsce 28go czerwca. Sta
nął protokólarny układ co do tr&ktowań o pokój 
i co do kongresu w Pradze, na który Cesarz 
wysłał hrabiego Narbonne, posła swego w Wie- 
daiu. Lecz kongres ten tylko był pokrywką dk  
Auitryi, do ukończenia przygotowań wojennych 
i postanowiono już było z góry takowy zerkać 
skoro tylko wojska koalicyjne będą gotowe do 
zaczepnych  ̂kroków. Cesara Napoleon ze swej 
strony^również nie zależał pola i wojska swoje

P. Thiers podaje, że wojska sprzymierzonych, 
0 j eat: Rosyi, Prus, Austryi i Szwecji, wynosiły 

rszem 575,000 ludzi i miały 1,500 armat.*) Po
dzielone byty te sity na trzy główne armie. Jedna 
zasłaniała Berlin i dowodzili nią królewicz szwedz
ki, Bernadotte z jenerałami pruskimi Biilow, Tau- 
enziehu i  York. Druga armia skoncentrowaną

w Szląsku i dowodził nią naczelnie jenerał 
Bluoher i iego szef sztaba, a raczej główny de 
facto dowódca jenerał Gneiaenau. Armia ta stała 
między Wrocławiem a Lignioą. Trzecia armia 
s  i  MBtl7»«ka, stała w Czechach, nad granicą

*5 ! Biej znajdowali się monarchowie re-
k* „  P*Mki. Dowodził nią ksiąie Sebwarsen-

y teJ *r* i i  byty także gwardye rosyj- 
6 .* Proskie; w innych dwóch armiach byli Ro- 

ł Prusacy pomięszani. Oprócz tych trzech 
, jzzzeze sprzymierzeni armię rezerwową, 

._* 0 ładzi, nie licząc w to korpusu austrya-

BłJ  Jfrrszałek Harmont w swych pamiętnikach, pi- 
r*nJ» t °  0 r- 1840, podaje ilość wojsk sprzymie- 

ych na 900,000 inclusive 150,000 kawaleryi,

ekiego 100,000, który miał wkroczyć do Włoch.
Armia francuska, jak podaje tenże sam psn 

Thiers, składała tię z 550,000 wojska, licząc w to 
oddziały, które byty po fortecach nad Wisłą, 
Odrą i Elbą.

Te więc siły zdawały się sobie równe co do 
liczby; lecz francuscy żołnierze, przeznaczeni do 
boju, byli po większej części młodzi i niedosta 
tocznie wymustrowani. Około 140,000 wojska zaś 
zostawało po fortecach.

W  chwili gdy cesarz Napoleon zawarł był n&- 
wieszenie broni, Rosya i Prusy po 200,000 ludzi 
postawiły na linię bojową. Podczas zawieszenia 
broni wyrosły siły tych d; óeh państw prawie 
w dwójnasób, a Rosya miała czas z głębi kraju 
swego ściągnąć nowe posiłki. Owe rezerwy rosyj
skie składały się wprawdzie z chłopów brodatych, 
już niemłodych, których nazywano: D r u ż y n ą ,  
Był to rodzaj pruskiego „Landsturmu", czyli po
spolitego ruszenia. Baszkiry, Kałmuki, Kirgizy 

inne dzikie narody, uzbrojone łukami, tę rezer
wową armią w części składały. Pokazuje się więc, 
źe gdyby Napoleon nie był zawarł zawieszenia 
broni w początku r*erwea, byłby mógł nad Wi
słą stanąć w aztei* tygodnie i byłby całe powsta
nie Prus sparaliżował. Utrzymują jednakże auto
rowi® opisujący tę wojnę, źe Austrya, jak wia
domo od początku roku 1812 z Rosyą i  Prusa
mi w cichej zmowie będąea, oświadczyła była 
Napoleonowi, iż jeżeli zawieszania broni nie za
wrze, uważać będzie ten krok Jako dowód nie
chęci do zawarcia wogóle pokoju, a przeto nie- 
przyjaźni dla Ausiryi, która swoją medyaeyą była 
ofiarowała stronom wojującym.

Cesarz Napoleon wojsko swoje również na trzy 
główne korpusy podzielił. Za Elbą, t. j. ku Ber
linowi dowodził marszałek Oudinot; później zaś 
Ney tam był posłany. Na Szlązku dewodził z po
czątku zsarszałek Ney, a później Macdonald sam. 
Pod Dreznem marszałek Saint-Cyr. Cesarz za
trzymał dla siebie dowództwo nad korpusem, li- 
caącym około 60,000 wojska, a złożonym z gwar- 
dyi i pułków wyborowych. Z tym korpusem chciał

udać się sam w tę stronę, w której bytność jego 
najpotrzebniejaząby się okaz&ła. Polskiego wojsk* 
liczyć można było przy tych armiach około 21,000: 
licząc w to odd»i*ły pozostałe w fortecach nad 
wiślańskich, w Hsmburgu, oraz niektóre słabe 
zakłady legii nadwiślańskiej w Sedan i Szwole
żerów gw&rdyi w Chantilly pod Paryżem s).

W  liczbie podanej ogółu francuskiej arssdi li 
ezyć ssiośna było około 50,000 sorsymierzonego 
wojska niemieckiego, t.j.  Sasów, Bawarów, Wir- 
tenberazyków, Badeńezyków i Westfalesyków, 
których wierność dla Cesarza już od dawna wąt
pliwą była. Domyślać się było łatwo, iż tylko 
ezekaii na pomyślną sposobność, ażeby zdradzić 
i przejść do nieprzyjaciela, jak się też podesaa 
bitwy pod Lipskiem okazało.

Wiać lomo jest, jak w pierwszym rzędzie pieniądze 
nieodbiciesą potrzebne do prowadzenia wojny. Brak 
takowych nader czuć się dawał Rosyi po stra
tach ostatniej kampanii niemniej Prusom, robiącym 
ostatnie wysilenia, ażeby raąd stawił na imię bo
jową jak najluźniejsze wojsko. Dla Austryi zaś, 
której pieniężne stosunki od dawna w opłakanym 
byty stanie, po tylu klęskach i stracie prawie 
pełowy swych posiadłości, zasilenie skarbu naj
główniejszą było potrzebą.

6) Pułk Szwoleżerów gwardyi, który w r. 1812 
do 1200 żołnierza liczył, był i teraz równie a po
dobno nawet liczniejszy. Był to zawsze ten sam wa
leczny pułk, złożony z żołnierzy w bojaeh doświad 
ozonych. Co do korpusu oficerów zaś, był się od kam
panii roku 1812 znacznie zmienił. Byli wprawdzie 

pułku tym jeszcze: Kozietulski, Fredro, Radziwiłł, 
Krasiński, Roztworowski, Załuski, Jerzmanowski, 
Szeptycki, Jankowski, Turno Adam, Skarżyńscy Ka
zimierz i Ambroży, oraz inni dawni, znani z odwagi 
i zdolności oficerowie. Lecz z sześćdziesięciu oficerów, 
których pułk liczył, większa część była awansowa
nych z podchorążych i pedofioerów, którzy się od
znaczyli konduitą i odwagą. Gdy pułk ten do kraju 

r. 1814 wracał, już i z powyżej tu awansowanych 
szefów i  kapitanów, część była pułk opuściła.

Temu potrafiła zaradzić Anglia, ta nieprzyja- 
siółka zawzięta i nieprzebłagana Francji od 1790 
roku.

Układem z dnia 14 czerwca 1813 r. obowią- 
zała się Anglia zapłacić dwa i pół miliona funt. 
ezterl. trzem głównym mocarzom, a mianowicie 
Prusom 2/3 miliona fant. szterl., Rosyi i y 3 mi
liona, a Austryi V* miliona. Prócz tego jessezr 
dsła Anglia pieniężną zapomogę Szwecji i wszy
stkim mniejszym książętom niemieckim. Od po 
eaątku zatem sierpnia już nie było wątpliwości 
że wojna ogólna się niebawem rozpocznie i że 
wszelkie rozsprawy pokojowe płonnemi i bezska- 
teexnemi będą.

Nie opisuję tutaj moich misyj nader gęstych 
w różne okolice; wspomnę tylko o bytności mo 
jej w Dsssau, gdzie byłem wysłany do jenerale 
Y&ndame, dowodzącego tam korpusem oddzielnym. 
Zastałem jenerała w Werlitz, miejscu słynne: 

pysznych ogrodów i pałacu księcia Dessau- 
skiego.

Jenerał obiadował w tej chwili u księcia z ca
łym swoim sitabem. Oddawszy mu depesze, które 
zawierały rozkaz, aby się udał ze swym korpu
sem ku Dreznu, uważałem, źe się jenerał zmar
szczył i nie mógł powstrzymać znaku zadziwienia 
oraz nienkontentowania. Zaproszony do stołu przez 
szambelana księcia, oczekiwałem aż do nocy od
pisu na oddane depesze.

Jenerał Yandame miał w armii francuskiej re
putację odważnego dowódcy, lecz również czło
wieka eheiwego, nakładającego kontrybucje na 
swą korzy ść, Oraz nader wymagającego i przykrego 
dla kraju, w którym zostawał. Mówiono, że gdy 
się skarżono Cesarzowi na nadużycia Ysndama, 
rzekł Napoleon: „Gdybym miał dwóeh Yandamów, 
kazałbym jednego powiesić*. Toż samo podobno 
miał Cesarz mówić o marszałku Msssesa, księciu 
: livoli, który podobno jeszcze głośniej słynął z ra
bunków.

Po obiadzie Wziął mnie na stronę jenerał Yan
dame i wypytywał się o pokój, czy takowy za- 
wuitym być może, lub ety rzeczywiście na wojnę

ogólną się zanosi. Gdym mu powiedział, co wie
działem, rzekł, uderzając pięścią w stół: „Nas 
wszystkich djabli wezmą; nie poradzimy tąkiej 
masie nieprzyjaciół. Gdyż widzisz pan, ei wszyscy 
Niemcy, którzy nam niby są radzi, to są wszy
stko wrogi, którzy tylko czekają chwili sposobnej, 
by nas zdradzić!"

Widziałem więc, źe i ten tak dsielny jenerał 
nie miał ochoty bicia się i wolałby był używać 
zebranych skarbów, w danych mu z hojności ae- 
sarskiej dobrach i pałacu.

Nadchodził dzień 15go sierpnia, dzień imienin 
Cesarza. Ponieważ wiedziano o bliskiem wypo
wiedzeniu wojny przez Austryę, kazał Cesarz, 
ażeby obchód jego imienin odbył się 10 sierpnia. 
Solennie obchodzony był dsień ten fajerwerkami, 
ucztą dla żołnierzy i balem u dworu saskiego. 
Nazajutrz dał jenerał Pac wielki bal w Dreźnie, 
na którym i Cesara na chwilę się zjawił. Cała 
kolonia polska, nader liczna, złożona z kilkudsie- 
siąt familij, po większej cięśai z Wielkopolski do 
Drezna przybyłych, witała Cesarza głośnemi o- 
krsykami. Widać było jednak po Napoleonie, że 
ciężkie kłopoty go dręczyły. Zdawał się roztar
gniony, mało z kim rozmawiał; czoło zmtrsuezone 
zdradzało ciężkie myśli, a kombinacje przyszłych 
operaoyj wojennych zajmowały zapewne wyłą
cznie ów geniusz, zazwyczaj tak żywy i w obra- 
ehowywaniu Swych planów tak pewny !...

Casarz oczekiwał pierwszego napadu od Szlą- 
ska i spodziewając się tam zwycięstwa, przenieść 
się chciał osobiście ku Berlinowi; zdobycie bo
wiem tej stolicy było jednym z najgłówniejszych 
ego SOlów, by ukarać zdradzieckie postępowanie 

Prusaków, których uważał za najzaciętszych swych 
nieprzyjaciół. Na Cesarza rosyjskiego nie był Na
poleon zagniewanym ; owszem, uważał go za nsj- 
zlaehetfliejszego z monarchów, z którymi wo- 
ował i który bez podstępu, be* zdrady, napad, 

na kraj sWój przedsięwzięty, walecznie odparł.

mm



0M B * Piątku l i  Oserwoa 1880.
anycer* Oskar Sosnowski, temi eiasy ozdobiony 
wysokim orderea a rąk Ojea Śgo, ofiarował 
Anioła Zmartwychwstania, dzieło swego znako
mitego dłuta, nasnemu Eardynałowi-Prymasowi, 
aa pomnik dla ś. p. księdza Jana Koźmiana 
w katedrze Poznańskiej. Spodziewamy się, że na 
roeznieę ćmierei w wrześniu pomnik ten stanie 
na miejseu swego przeznaczenia.

Dziennik Poznański zamieścił bardzo poważny 
artykuł o zadaniach sejmu lwowskiego, w ogóle 
mający byó otwartym sejm lwowski, najżywsze 
budzi u nas zajęcie.

Rodzina książąt Sułkowskich tylokrotnemi do
tknięta ciosami w latach ostatnich, znów pokryta 
żałobą z powodu śmierci młodszego syna Józefa 
w Meranie; w kwiecie wieku był to młodzieniec 
wyższych zdolności, w kraju istniejącym, żyjącym 
niepodległe, byłby się pewnie wyrobił na użyte
cznego obywatela, u nas zdolności podobne z bra
ku pola działania, gdy się nie zadawalniały speł
nieniem drobnych codziennych obowiązków, zwy
kle marniały bez owoców.

z historyi naturalnej (w połączeniu z matematyką 
i fizyką) i tyra, którzy się poddają egzaminowi 
* J§*yka niemieckiego lub innego krajowego,

/  ,S klasyczną filologią) — zezwolić
można na składanie egzaminu oddzielnie w dwóch 
rozmaitych terminach w ten sposób, aby egzamin 
z matematyki i fisyki poprzedz ł egzamin z natu- 
rslnej historyi, s  egzamin z klasycznej filologii
języka * ni0mie°kiego lub innnego krajowego

Oaenieielowi zadania domowego dydaktyczno- 
peaagogieznego wolno omawiaó tę pracę z kan
dydatem przy egzaminie ustnym. W każdym wy 
padku, w którym takie omawianie zostało zastrze
żone, właśeiwy egzaminator zaznaesyó to ma
przy oddaniu piśmiennego sądu o elaboracie kan
dydata osobną odpowiednią uwagą. O tern za
strzeżeniu ma byó uwiadomiony kandydat przy 
wezwaniu do egzaminu klauzurowego i ustnego.

Wykład próbny odtąd odpada. Pozostawia się 
zdaniu komisy! zniżyó unormowany najkrótszy
termin reprobaeyi aż do sześciu miesięoy w wy 
packach godnych uwzględnienia.

Pan pozwolił sekretarzowi poselstwa an. 
stryaokiego w Dreźnie hr. Józefowi W o d z i -  
e k i e m u  przyjąó i nosić krzyż kawalerski orderu 
francuskiej legii honorowej.

Rosya.

Minister sprawiedliwości pozwolił notaryuszowi 
w Krościenku Janowi T r y b u l c o w i  przesiedlić 
cif do Nowego Targu.

Minister sprawiedliwości pozwolił następującym 
adjunktom sądów powiatowych przesiedlić s ię : 
Władyrławowi F r a n k o w i  z Kamionki do Ja 
rosławia, Ludwikowi G o d l e w s k i  e mu  z Win
nik do Żółkwi, Janowi Y o g ł o w i  z Eopeczyniec 
do Trębowli, Michałowi L u b o w i c z o w i  z No 
wego Sioła do Winnik i Eugeniuszowi A b r a -  
h a m o w i e z o w i  z Rudek do Stryja; mianował 
zaś adjunktami sądów powiatowych auskultantów: 
Stanisława B a e h m a n n a  w Tłumaczu. Konstan
tego P r a w e e k i e g o w  Brzeżanach, Emila Ma 
dej s k i e g o  w Nowemsiole, Romana S t e b e l  
s k i e g o  w Ghodorowie, Stanisława P r z y ł u -  
s k i e g o  w Kopeesyńcaeh, Tytusa A d a m i a k a  
w. Władysława D i m m 1 a w Jarosła
wiu i Włodzimierza Fryderyka J a n o w s k i e g o  
w Rudkach. 6

W IwdleA 9 czerwca. Minister wyznań i oświe 
eenia rozporządzeniem z dnia 17 b. m. zmienił 
przepisy o egzaminach nauczycielskich następu- 
jąoemi nowemi postanowieniami:

Do opracowania zadań domowych udziela się 
kandydatowi sześć miesięoy czasu, a termin ten 
przedłużony być może przez komiByę egzamina
cyjną _ w wypadkach godnych uwzględnienia na 
dziewięć miesięcy. Zadania piśmienne domowe tra
cą swe znaczenie, jeżeli kandydat w przeciągu 2 
lat po ich oddaniu nie stawił się do egzaminu 
klauzurowego i ustnego. Kandydatowi, który na 
podstawie pracy został usunięty, wydaje się świa
dectwo egzaminacyjne tylko na jego wyraźne 
żądanie.

Jeżeli kandydat zostanie uchylony na podsta 
wie ustnego egzaminu, komisya roistrzyga zaraz 
z góry, czyli przy powtórnym egzaminie ma być 
uwolniony częściowo lub zupełnie od zadań do
mowych. Od egzaminu klauzurowego i ustnego 
w żadnym razie nie udziela się dyspensy.

Przy grupie przedmiotów egzaminacyjnych: 
Hfstorya naturalna dla całego gimnazyum w po
łączeniu z matematyką i fizyką dla niższego gi
mnazyum — przeprowadzi się egzamin z historyi 
naturalnej i matematyki przez wszystkie trzy sta- 
dyą, egzamin zaś z fizyki tylko w klauzurze i u- 
stnie. Zadanie domowe z historyi naturalnej obej
muje w regule tylko jedno z trzech królestw, 
egzamin klauzurowy także dwa dalsze, ustny zaś 
wszystkie trzy.

Przy grupie przedmiotów egzaminacyjnych: Ję
zyk niemiecki lub inny jaki język krajowy dla 
całego gimnazyum w połączeniu z filologią kla
syczną dla niższego gimnazyum — wyznacza s!ę 
kandydatowi pod względem języków klasycznych 
tylko jedno zadanie domowe, które ma być opra
cowane w języku łacińskim.

Kandydatom, którzy poddają się egzaminowi

śmierć Carowój stawia oczywiście dzienniki ro
syjskie w konieczności wypowiadania pośmiertnych 
panegiryków na ozcść smarłój, bez tego bowiem 
mogłyby być posądzone o brak wiernopeddań- 
ezych uczuć. Sussy więa głowę każdy z organów 
prasy nad wypisaniem jak największćj ilości szu 
mnyeh frazesów, mających wykazać wielkie cno 
ty smarłój i wielki, gorący żal noddanyeh. źe u 
tracili tak dobrą monarehinię. Jak zaś wywiązu
ją  się dziennikarze z zadania, niech posłuży za 
próbkę następujący artykuł dziennika Nowoje 
Wremia,

„Cesarzowa Pani oddała ducha Bogu d. 22 ma
ja  (3 czerwca) o 8 rano, tak spokojnie i oieho 
jak ' eichem było jój życie, za krótkie dla szczęścia 
najjaśniejszego jój męża i jego wiernych podda
nych, bo tylko 56 letnie! Ta ciężka strata dla na
szego nkoelanego monarchy i jego rodziny, jest 
niemniój ciężką i bolesną stratą dla całej Rosyi, 
dla wszystkich jej mieszkańców, w szczególności 
zaś, dla tyeh nieszczęśliwych, któryeh cierpienia 
umiała ona zawsze odczuwać w swem dobrem i 
wspaniałom sercu!..

„Opatrzność wyniosła ją na tron wsseehrosyj- 
ski w bardzo ciężkich dla naszój ojczyzny chwi
lach, kiedy liczni nieprzyjaciele burzyli twierdze 
Sebastopolskie, a tysiące rannych żołnierzy i ofi
cerów pozostawało bez ratunku i opieki. D® u- 
szu najaśniejszój pani dochodziły wieści najsmu
tniejsze, można tedy zrozumieć, jakie myśli, ja  
kie uczucia wy woływały one w koehającem i peł- 
aem litości sercu rosyjskiój carycy. Wojna, rzesz 
to straszna, ale stokroć straesniejssą staje się je 
szcze, kiedy bojownicy, przelewający krew za oj
czyznę, niemają nad sobą takiój opieki, któraby 
ich cierpieniom skuteczną przyniosła ulgę. I  Ca
rowa nasza nacechowała pierwase kroki swego 
wysokiego posłannictwa czynami siehój, dobrój i 
miłującój niewiasty, którój działalność nie szuka 
i nie pragnie rozgłosu, ni© uwydatnia się iaskra- 
wo jak coś oślepiającego swym blankiem, iecz za 
to daje siłę upadającym, pociesza nieszczęśliwych, 
leczy rany fizyczne i moralne, uwesela smutnych, 
i 'Szczęśliwych nawet jeszcze ssesęśliwsiymi czy
ni. W tern też się zawiera święte i wysokie powa
lanie kobiety i niepodobna wymienić wszelkich 
błogich owoców pracy niewieśsiój, jeżeli jój po
trzebą przejmie się zacne serce. W ciężkich chwi
lach, następujących po stracie takiego dobrego 
jeniuszu, czy anioła, obras ukoeh&nój istoty wciąż 
staje przed zalanym łzami wzrokiem męż*. i bli
skich,.. Kaide więc serce rosyjskie zrozumie i 
głęboko odczuje niezmierną boleść naszego no  
narehy po stracie nsjlepasój przyjaciółki i towa 
rzyski żywota, w małżeńskiem ceżyaiu z która 
przepędził 39 lat.

„Olbrzymia działalność reformatorska naszego 
Gara, te niezliczone, pierwszorzędnej doniosłości 
kwestye, które rozstrzygać stało się jego udzia
łem, te trudności liczne wewnętrzne, z któremi 
mu przyszło walczyć, te przykrości, którym stawić 
ezołO' musiał, te wreszcie nieszczęścia liczne i 
mniej liczne chwile szczęśliwe, które przebywał 
jako monarcha, jako człowiek i jako ojciec ro
dziny, to wszystko znajdowało najczulszy, naj
bardziej miłosny odgłos w duszy i sercu oddanej 
mu w zupełności i całe życie wiernej małżonki. 
Jeżeli dla człowieka zwyczajnego rodzina, ognisko

domowe, ma znaczenie niezmiernie ważne, bo u 
spokaja, go w smutku i podnosi ducha w upadku, 
to i ileż waźniejszem jest znaczenie rodziny dla 
władcy i samodzierżcy wielu narodów, który, za
jęty wciąż pracą dla dobra swych poddanych, tak 
mało ma czasu, aby odetchnąć swobodniej u ci 
chero, domowego ogniska.

„Życie' ś. p. Cesarzowej odznaczało się mnó
stwem dzieł dobroczynnych, z któryeh ważniejsze 
przytoczymy: troskliwa opieka nad zakładami na- 
ukewemi żeńskiemi i założenie Towarzystwa ezer 
wonego krzyża, tej w najwyższym stopniu patryo 
tycznej instytuoyi, której wzniosła i święta dzia
łalność wydała obfite owoce, szczególnie w czasie 
ostatniej wojny i była godnie ocenioną przez 
wszystkich, swłaszeza zaś przez tyoh, którzy prze
lewali krew za ojczyznę. Ranni i kalecy, dzięki' 
opiece „Czerwonego krzyża", korzystali ze wszy 
stki«h wygód, nawet z rzeczy należących do lu
ksu, mieli dobrych i licznych lekarzy i troskliwą 
opiekę sióstr Miłosierdzia. Serce monarchini nasze' 
było tam zawsze, gdzie dawały się słyszeć jęki cier
piących obrońców ojczyzny (?). Jest wiele żyjących 
świadków, jak często, z jak gorącem uczuciem 
Car wywoływał w sercach rannych żołnierzy wspo 
malenie o swej małżonce, jako ich opiekunce 
pocieszyciele©. Odwiedzając ich w szpitalach 
rozdając im podarunki, nadesłane przez Cesarzową, 
Car mawiał do nich: „To Cesarzowa wam przy
słała!" „To Cesarzowa poleciła mi wam oddać".. 
I  to uspokajało bardzo i pokrzepiało nieszczę
śliwych (!).

„Imię zgasłej Monarchini wymawiał z miłością 
lud w całej Rosyi, nie tylko dla tego, że opo
wiadali mu o jej dobrodziejstwach żołnierze po 
powrocie z wojny do domów, lecz dla tego głównie, 
że wniosła' ona do ustanowionego przez siebie sto
warzyszenia moralną siłę współczucia dla cier
piących, jako ehrześeiańską zasadę miłości bli
źniego. Stowarzyszenie czerwonego krzyża spie
szyło z pomocą cierpiącym, głodnym i chorym. 
Lud też nie zapomni nigdy tej troskliwości, która 
tembardziej jest rozrzewniającą, źe nie opuszczała 
jej do ostatnich chwil życia...

„Cichem — powtarzamy — lecz pełnóm blasku 
kobiecaśsi, d sbroei, miłosierdzia i cnót domówych 
było jej życie... To też pamięć o niej nie wy
gaśnie w sersach naroda rosyjskiego, który w swych 
codziennych modlitwach nie przestanie wspominać 
jej słodkiego i czystego imienia."

Tyło słów panegiryku. Zwracamy uwagę, że 
autor splątał się trochę, zapowiedział bowiem, że 
wyliczy „mnóstwo dzieł dobroczynnych" zmarłej 
Carowej, a wspomniał tylko pobieżnie o opiece 
nad zakładami naukowemi żeńskiemi i bardzo 
szeroko o stowarzysseniu Czerwonego krzyża, bo 
na więcej jemu nawet, urzędowemu chwalcy, nie 
starczyło wątku.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  10 czerwca.

Akt przyłączenia części dyecezyi tarnowskiej do 
dyecezyi krakowskiej odbędzie się jutro w piątek 
w kościele katedralnym na Wawelu o godzinie lOej. 
Dopełni go X. prałat Łoboa kanonik przemyski w za
stępstwie kardynała Jacobiniego pronnneyusza apo
stolskiego w Wiedniu. Porozumienie w tej sprawie 
między Stolicą Stą a rządem zapadło 20 stycznia b. 
r. w św. kougregacyi konsystoryalnej w Rzymie. 
Kardynał pronuneyusz otrzymał od Ojca Sgo dekret 
do wykonania trgo podziału, ale pismem z 4 czerwca 
upoważnił do tego X. prałata Łobosa. Na akt ten 
niezwykły, który się ma odbyć z wielką uroczysto
ścią otrzymali zaproszenie dziekani i proboszczowie 
wszystkich parafii mających być przyłączonemi do 
dyecezyi krakowskiej. Mocą dekretu wcielone zostaną 
do dyecezyi naszej dekanaty Bialski, Oświęcimski, 
Skawiński, Wadowicki, Żywiecki w części zaś Dob- 
czycki, Makowski i Myślenicki.

—■ W niedzielę rano przybywają do Krakowa Szlą- 
zaoy z pruskiego Szląska, udając się do Wieliczki 
w celu zwiedzenia tamtejszych kopalń. Liczba ich ma 
wynosić 500 osób, tyle bowiem, jak się dowiadujemy, 
zamówiono nakryć do stołu w ogrodzie Strzeleckim. 
Ponieważ wyjazd do Wieliczki nastąpi wpołudnie, w go
dzinach więn rannych odbędzie się dla tyoh gości kon
cert w ogrodzie Strzeleckim. Ktoby chciał wziąć u- 
dział w tej wycieczce, może nabyć bilet podczas 
koncertu w ogrodzie.

— Począwszy od 15go czerwca b. r. podczas se
zonu kąpielowego wydawane będą bilety do jazdy tam

z powrotem po zniżonych cenach, ważne przez dni 
45, ze Lwowa, Przemyśla, Tarnowa, Żegiestowa i Mu- 
szyny-Krynicy do górno-węgierskich miejsc kąpielo
wych: Popradfelfea i Igló Lewocza.

Agata Csubica z synem Wojciechem 5-letnim 
z Kotowy w parafii Straszęcio w powiecie Pilznień- 
skim i Marya Pyrchowa z Lipin w parafii i powie
cie Pilzaieóskim, otrzymawszy wezwanie od mężów, 
bawiących w Ameryce, aby do nich przybyły, w tym celu 
nadciągły wczoraj do Krakowa; z powodu jednak na
der ograniczonych funduszów ze spłaty części ojco
wizny ' na nie przypadłej, zmuszone były zaniechać 
dalszej jazdy i wróciły do domu.

— Onegdaj podczas rozsadzania skały na Krze- 
nronkach, odłam kamienia przechodzącemu tamtędy 
przypadkowo Franciszkowi Guzikowi strzaskał nogę 
poniżej kolana. Guzik odmówił poasocy lekarskiej 
którą mu zaraz udzielić chciano, oświadczając, że uda 
się do znanego mu Jana Czorta z Sobieniowic, nie 
wątpiąc, że go wyleczy.

— Czytamy w teatralnej kronice wiedeńskiej, iż 
panna Róża Horecka, rodćm z Krakowa, znana jako 
dramatyczna śpiewaczka ze swego niedawnego świe
tnego występu w Rostoku, w roli Rechy w „Żydówce", 
w tych dniach przez dyrekcyę opery w Kolonii jako
prima donna" przy tej operze zaangażowaną została.
' — W Monachium umarł 4go b. m. w 45 roku ży

cia malarz bitw Eugeniusz Adam. Był on trzecim sy
nem Wojciecha Adama, znanego malarza bitw i koni, 
a obaj jego bracia Beno i Franciszek znani są w świę
cie artystycznym, pierwszy, jako malarz zwierząt, dru
gi, jakO' najcelniejszy niemiecki malarz bitw. Zmarły 
poświęcił się właściwie rodzajowemu malarstwu z dzie
dziny wojskowej.' Najiepszemi jego pracami są obra 
zy rozmaitych epizodów życia wojennego i obozowego 
Obfitego przedmiotu dostarczyły mu wojna włoska w r. 
1848—1849, następnie wojna austryacko-pruska w r. 
1866 i wojna francusko-pruska w r. 1870-71. By
wa! on osobiście na placu boju, dla tego obrazy jego 
cechuje wierność w oddaniu natury, żywość i wyrazi 
stość.

.j— Ulubiona ozdoba naszych pokoi, oleander oka
zuje się, według świeżo uczynionego odkrycia, groź
ną trucizną. Jeden z niemieckich przyrodników bada- 
; ący oleander w północnej Afryce, gdzie roślina ta 
dziko rośnie, przekonał się, że zatruwa ona tam źró
dła, obok których jej korzenie się znajdują. Dlatego 
też Arabowie nie pozwalają swemu bydłu pić wody 
z takich źródeł. U nas, choć nie było dotychczas 
przykładu otrucia się oleandrem, wypada sie strzedz 
tej rośliny.

— Dzienniki londyńskie donoszą: że w tych dniach 
odbyło się walne zgromadzenie londyńskiego komite
tu centralnego dla projektowanej wyprawy podbiegu
nowej, pod przewodnictwem komodora Cheyna, Przewo 
dniczący przedstawił postępy, jakie projekt przedsię
wzięcia zrobił od czasu ostatniego walnego zebrania 
i wyraził nadzieję, że w całej Anglii, Szkocyi i Ir- 
Iandyi spotęguje się zajęcie powszechne dla tego przed
sięwzięcia, mającego na celu ostateczne poznanie 
i zbadanie stron podbiegunowych. W całem kró- 
estwie potworzyły się komitety lokalne, a centralny 

komitet londyński przystąpić już może do organizo
wania wyprawy. Celem zresztą tejże jest nie tylko 
chęć wsławienia sztandaru angielskiego przez to, iż 
pierwszy będgi# powiewał na „biegunie" północnym, 
chodzi >także o nader ważne dla handlu zdobycze 
geograficzne, które będą następstwem opłynięcia 
Granlandyi, oraz o równie ważne, dla angielskich 
zwłaszcza interesów żeglarskich badania naukowe. 
Nie należy też tracić czasu i jak tj-lko zbierze 
się potrzebna suma 30,000 funtów stćrlingów, powin
na wyprawa wyruszyć. Jak na kraj tak bogaty, jak 
Anglia, nieznaczna to ofiara; sam Londyn co wie
czora, większe nierównie wydaje sumy na rozrywki 
i widowiska.
_ — W pierwszych dniach b. m. odkryto w Londy

nie w dzielnicy najbardziej eleganckiej, w której przy 
tej samej ulicy p. Gladston posiada własny dom, ślady 
dawno spełnionej strasznej zbrodni. Marszałek doaro 
pana Enriques przy „Harley street" poczuł woń o- 
brzydliwą, wychodzącą z piwnicy, która służyła na 
skład drzewa. Pod stósem gruzu znaleziono beczkę 
na mąkę, napełnioną szczątkami zwłok ludzkich. Za
wiadomiono natychmiast policyę i szef bezpieczeństwa 
p. Howard udał się bezzwłocznie na miejsce, aby roz
począć śledztwo. Właściciel p. Enriques oświadczył, 
że dom ten zamieszkuje z swoją rodziną od lat 25. 
Piwnica, gdzie znaleziono zwłoki, nie była nigdy na 
klucz zamkniętą i niedostrzeżono, aby kto z domo
wych albo sąsiadów w owym czasie zniknął. Bada- 
nte lekarskie stwierdziło, że są to zwłoki kobiety śre
dniego wzrostu, włosów ciemnych i liczącej około 40 
lat. Śmierć nastąpić mogła przed dwoma lub trzema

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

xvn.
(Ciąg dalszy).

—- Sejm nie może być zwołany — odpowiedział 
Okuń — tylko w imieniu rejentki i za zez wole 
niem rady rejencyjnej.

— Inaczej teraz wasza miłość śpiewasz — od
parł Dzierzgowski — niż przed kilkoma dniami 
kiedyś nas do Warszawy zwoływał.

— Pan Czerski — zawołał Parys — częściej 
zmienia zdanie, niż jego dziad, który był u mo
jego ojca podst&rościm, zmieniał koszulę!

Szlachta znowu wybuchła śmiechem.
Parys mówił dalej:
—• In  nomine omen kochani’ bracia! Okuń i 

grzbietem cię zbodzie i ikrę ci wyje, dla tego też 
żaden dobry gospodarz do stawu go niej wpuści, 
chyba taki, co na własny pożytek jest niebaczny, 
naśladować powinniśmy dobrego gospodarza, bo 
gotów małe rybki pożreć a starsze płetwami po
ranić, trzeba go wyrzucić ze stawu, inaczej cały 
pożytek on sam odniesie, a na nas się skrupi.

—— Pan P arys '— przerwał mu Rogala — bła
znuje tutaj, zamiast poważnie radzić, trefnisiów 
nam niepotrzeba, Trojanie błazeństwa swego Pa
rysa przypłacili ruiną ojczyzny, oby nas przynaj
mniej nasz Parys tak dużo nie kosztował.

Szlachta aluzyi nie pojęła, nie będąc bardzo 
obznajmioną z historyą, ale podkanclerzy Noskow- 
ski za boki się trzymał ze śmiechu i wołał:

— Wybornie się spisałeś panie Rogalo. Mości 
panie Warszawski! — mówił dalej zwracając się 
do Parysa —-  odetnij mu się na Boga, bo jego 
będzie na wierzchu.

Nie wścibiaj wasze nosa tam gdzie nie po
trzeba! •— odparł oburzony pan Warszawski — 
bo jak ja  ci go_ utrę, to gotowiśmy zamiast Nos
kowskiego widzieć Beznosego, a wtedy żadna pod-

wika, do których się tak mizdrzyć lubisz, na cie
bie nie popatrzy.

Szlachta tym razem jakoś się nie śmiała, a kiedy 
Kapica wezwał ją, aby swoich szlacheckich imion 
wyśmiewać niepozwoliła, jakiś czas kuso nawet 
było z panem kasztelanem. Jeden nawet zawołał:

— Po co nas tu panowie zebrali, aby się na
szym kosztem bawili, lepiej podobno zrobimy, je
żeli się rozjedziem do domów. Księżna Anna dla 
nas biednych zawsze była litościwa*, krzywdy od 
niej nie doznaliśmy żadnej, a jeżeli prawda co 
mówią o jej kochaniu z Zaliwskim, to ksiądz pod
kanclerzy najmniej podobno ma prawa do strofo
wania jej za to, on sam bowiem się o podobne 
względy, jak mówią, u niej starał, dopiero zreku- 
zowauy, puścił wieść o jej stosunku z panem Za
liwskim ; narzędziami osobistej nienawiści księdza 
podkanclerzego nie będziemy, mówię to w imieniu 
całej szlachty!

Zręczny Noskowski zabrał wtedy głos i zwra
cając się do kasztelana warszawskiego rzekł:1

— Widzisz mości kasztelanie do czego prowa
dzą niewczesne żarty, szlachta poczciwa bierze 
zaraz na seryo, co wasza miłość powiedziałeś 
w przystępie dobrego humoru dla zabawienia zgro
madzenia, proszę was oświadczcie jej natychmiast, 
że to, co o podwikach powiedzieliście było tylko 
dla uciechy.

Kasztelan się wahał uczynić słowem kanclerza 
zadosyć, po krótkiem szeptaniu jednak z Dzierz- 
gowskim powstał i odpowiedział:

— Cnotliwego naszego podkanclerzego zna ca
łe Mazowsze z czystości obyczajów i świątobli
wego żywota, któż jak nie on z żarliwości reli
gijnej pierwszy zrobił nas uważnymi, na jaką od
powiedzialność narażamy się przed Bogiem, jeżeli 
zgorszenie znosić będziemy cierpliwie, i potakiwać 
mu naszą obojętnością? Najlepszym dowodem jak 
wysoko cenię księdza podkanclerzego i że to co 
powiedziałem było tylko dla krotochwili, będzie 
moja prośba, do niego aby raczył wypowiedzieć 
swoje światłe zdanie, có nam teraz uczynić wy-

laty i zwłoki znajdują się w zupełnym rozkładzie, tak,
że twarzy poznać niemożna. Jedynemi śladami, we
dług których polieya dalsze robić meże poszukiwania, 
jest koszula i para pończoch. Ciało było wtłoczone 
w beczkę, głową na dół, w stanie zupełnej nagości, 
wyjąwszy podwiązkę na prawej goleni.

fN & H eyjH e: Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Mikusia, za zamiar kradzieży przez 
włamanie się; Antoninę Kwiatkowską, za kradzież 
żywej feury w niewiadomem miejscu, którą odebrano; 
Wojciecha Śliwę, za kradzież rzeczy i uszkodzenie 
cudzej własności; Wawrzyńca Sikorę, za kradzież 
spodni; Szczepana Sulemiaka, za kradzież koca ! 
innych przedmiotów; za pijaństwo 3 osoby.

T e a t r  L e t n i .  We czwartek d. 10 czerwca: 5ty 
gościnny występ A d o l f i n y  Zi ma  j e r  artystki tea- 
ru lwowskiego. Po raz pierwszy komedya w 2 a f

tach Maurycego Hertmana: Każdy wiek ma swoji 
prawa; komedya w 1 akcie Józefa Blizińskiego: 
Marcowy Kawaler. — Początek o godzinie wpół do 
ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Suk ie nn ic ach  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet aro heo lo g io zn y  u n i w e r s y t e t u  Ja
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium maj us) zwiedzać można 
codziennie od 12ei do lei prócz niedziel, świąt i feryj uni
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

tial* 9 czerwca pogoda; termometr od 9*8 do
szedł do 26'2 G. Bsjrometr wraca w górę; o godz. I t j  
susa d. lOgo stan jsgo byś 744*1 catórna., torsaome- 

sm  15 8 U. Wintr wschodni.
— W piątek d. 11 czerwca: Ś. Barnaby ap.

— Treść Nru 179 Wędrowca: Sobowtór Griffiths, 
przez Cashel Hoey (c. d.); Przyciąganie czy dopycha
nie, przez St. Sierosławskiego; Wycieczka na Sybir 
przez Br. Reichmana (o. d.); Fergana, Kuldża i Sy- 
berya zachodnia. Wrażenia z podróży Paryżanki, przez 
M. de Ujfalvy-Bourdon (o. d. z drzew.); Lena i jej do
rzecze ; Kronika geograficzna (z drzew.); Nowości. Do 
tego Nru dołączony jest 7 arkusz dzieła Wł. K. Zie
lińskiego „Ze wspomnień żołnierza".

Gtaspodarstwe handel i przemysł.
Handel zewnętrzny monarchii austryaclciej 

w  pierwszem ewierćroczu 1880.

W  t/m  roku wyszły ogłoszenia rządowe o mie
siąc rychlej niż zwykle, za co się odnośnym ga
łęziom administracyjnym tern większe należy 
uznanie, że w tym roku przez wcielenie Dalma
cji i Iotryi do zakresu celnego praca zestawienia 
wszystkich dat był* obszerniejszą i mozolniejszą.

Zestawiając wartość wywozu pierwszego kwar
tału r. b. z tym ssmym okresem czasu roku po
przedzającego, znajdziemy, źe wartość wprowa
dzonych w tym przeciąga czasu do monarchii to
warów wynosiła w r. 1879 złotych reńskich 122,a 
milionów, w r. 1880 zaś 138 8 milionów złotych 
reńskich; wartość zaś towarów wywiezionych za 
granicę wynosiła w r. 1879 złr. i  58,. milionów, 
w r. złś 1880 słr. 144 0.

Przewyżka wartości towarów wywiezionych za 
granicę nad wartośsią towarów wprowadsonyeh 
do monarchii wynosiła w pierwszym kwartale r. 
1*79 złr. 36 ’• •milionów, zaś w pierwszym kwar
tale r. 1880 tylko 6 , milionów złotych* reńskich.

Do tak niepomyślnego rezultatu roku bieżącego 
w stosunku do tej samej ezęśoi roku poprzedzają
cego prayozyniła się w części polityką celna rządu 
niemieckiego głównie zaś niepomyślne żniwo prze- 
szłoroszne. Ze względu na ostatnią przyczynę dosyć 
Mzytoesyó z szczególnych tablic, że wywóz zbo- 

0grani®e *yraż* jW  ^  r. 1880 liczbą 
2,751 805 centnarów metrycznych, przedstawia 
się w roku bieżącym w skromnej kwocie 641,941 
centnarów.

Pod względem wartości ruch w produktach 
pAnych i ogrodowych przedstawia się w nastę- 
rojąeych liczbach:

Duwóz w r. 1879 wynosił 18 milionów złr. 
w roku 1880 natomiast 26 milionów złr.; wywóz 
a*ś wynosił w r. 1879 złr. 50 milionów, w r. 
1880 tylko 18 milionów złr.

Cła niemieckie wpływały także na ujemne re-

Parys mówił to głosem na poły żartobliwym,

który mógł wszystkich omylić wyjąwszy Noskow
skiego. Ale i ten musiał udać, że słowa kasztela 
na były w najlepszej wierze powiedziane. 

Zapytany o zdanie mówił:
— Opinię głowy rejeDcyi do pewnego stopnia 

podzielam, t. j. że należy życzenia kraju sformu
łować i księżnie przedłożyć, nie widzę jednak 
przyczyny, dla czegoby obecne zgromadzenie nie 
miało ukonstytuować się w sejm, zwłaszcza jeżeli 
kasztelan Okuń temu zgromadzeniu przewodniczyć 
zechce, a ja podkanclerzy, a zatem stróż i tłomacz 
prawa, sejm taki za zgodny z duchem ustaw na
szych uważam.

Wszyscy malkontenci temu zdaniu przyklasnęli, 
z tym dodatkiem, że to ma być sejm konny, któ
rego uchwały w czterdzieści ośm godzin mają być 
wykonane. Kasztelan Okuń otrzymawszy instrukcyę 
od zięcia aby całej sprawie łeb skręcić, postawił 
wniosek umiarkowanej treści:

— Upraszamy rejentkę o wypuszczenie na wol
ność księcia Stanisława i przypuszczenie go po 
współudziału w rządach.

„I odsunięcie Zaliwskiego od swego boku, za
wołali prawie razem Parys i Dzierzgowski, to dla 
nas najważniejsze, jeżeliby tego punktu pod o- 
brady nie wzięto, my z naszymi przyjaciółmi, nie 
oglądając się na nikogo prosto idziemy na Ma
ków. Do interesów zaś familijnych księżny mie
szać się nie chcemy, sprawę księcia Stanisława 
zostawiamy rozeznaniu matki, której syn jak wieść 
niesie, miał znacznie ubliżyć. My pragnąc posłu
szeństwa i szacunku od własnych dzieci, orędo
wać nie będziemy sprawie, rozrywającej węzły 
familijne.

— Precz z Zaliwskim. — Krzyczano ze wszy
stkich stron.

Gdy się trochę uciszyło zabrał znowu głos ka
sztelan Okuń:

— Miłościwi panowie i bracia, mówił dzisiaj 
już późno, radzę rozejść się do kwater, a  jutro 
stawić się konno zaraz po primarii na błoniach 
miejskich, przez ten czas niech każdy wezwie 
Boga Wszechmogącego na pomoc, aby go łaską

I swoją oświecił jak jutro ma głosować, i co nam

uczynić wypada do przywrócenia porządku w na
szej miłej ojczyźnie.

Słowa te trafiły do przekonania zgromadzonych, 
niebawem też wszyscy rozeszli się do domów. 
Nazajutrz stawili się konno w oznaczonem miej
scu, narady nie trwały dłużej nad godzinę czasu 
i odbyły się nadzwyczaj spokojnie,

Uchwalono jednozgodnie upraszać księżnę o od
sunięcie Zaliwskiego od swego boku jako będą 
cego przedmiotem zgorszenia dla Wszystkich Uda
jącego powód do plotek, które szkodzą dobrej 
sławie rejentki, przytem podejrzanego o złe rady 
jakie księżnie daje ze szkodą dla kraju i szlachty 
O księciu Stanisławie i o innych użaleniach na
wet nie wspomniano.

Polecono księdzu podkanclerzemu uchwałę ię 
spisać, pieczęcią opatrzyć i przez podkomorzego 
Prażmowskiego księżnie doręczyć z dodatkiem, 
że szlachta przez dwa dni w Warszawie się za
trzyma czekając na odpowiedź i gdyby ta, czego 
Boże nie daj, uchwale się sprzeciwiała, natenczas 
z bronią w ręku będzie się starała poszanowanie 
mu zapewnić.

Trzeba przyznse, że wśród stosunków panują
cych, i żywiołów z jakich się zgromadzenie skła
dało, uchwała była umiarkowaną. Przesłanie jej 
przez Prażmowskiego także świadczyło, że nie 
chciano okrętów za sobą popalić.

Nim Prażmowski stanął pod bramami zamku 
Makowskiego już księżna Anna przez Rogalę była 
o treści uchwały uwiadomioną i odbyta naradę 
z przyjaciółmi jak posła ma przyjąć i co mu od
powiedzieć.

W radzie jeden Zaliwski był za przyjęciem 
uchwały.

— Niechciej miłościwa pani, aby z powodu me
go krew się lała — błagał księżnę. Ta jednak o 
najmniejszem ustępstwie słyszeć nie chciała.

— Nie mogę, nie chcę wchodzić w żadne ukła
dy — mówiła — interes kraju i dobra moja sła
wa zarówno wymagają, abym na raz obranym 
stanowisku wytrwała do końca. Mamże jakąś pry
watną schadzkę wartogłowów uznać za prawowite 
zgromadzenie? byłby to precedens zgubny dla

kraju i władzy, sejm tylko w mojem imieniu, za 
moją wolą i tam gdzie ja go zwołam, zbierać się 
może. Kto tych panów zresztą do sejmu wybierał, 
kto mu przewodniczył, w jaki sposób obradowa
no? Wszystko co się tam i jak się stało jest bez
prawiem i ja  mam pomagać do rozwielmożenia 
się nieporządkom, których już i tak jest za wiele. 
Jako księżna na takie tłomaczenie prawa zgodzić 

E*® mogę, gdybym to uczyniła, słusznie by mi 
kiedyś potomność zarzuciła, że się stałam spraw
czynią wszystkiego złego jakie z tego powodu 
spaść' by na kraj musiało. Kto by mi w tym 
punkcie ustępstwo radził, musiałabym go uważać 
za nieprzyjaciela kraju.
, Wasza książęca wysokość może zgromadze

nie uznać za nieważne a jednak pozwolić się mi 
odsunąć, — wtrącił Zaliwski, — bedzie i wilk 
syty, i owca cała.

—  Otóż właśnie myli się wasza miłość bardzo, 
takiej tranzakeye^ pod naciskiem uczynione nie roz
brajają przeciwnika, owszem zachęcają go, do co
raz większych wymagań; w pojęciach tłumu, u- 
stępując teraz, zawsze by pozostało przekonanie, 
że albo zgromadzenie było prawowite, kiedym je
go woli uczyniła zadosyć, albo jeżeli nie prawo- 
Wlt®> to skuteczne i że naśladować je należy ile
kroć chce się osiągnąć swoje życzenia. Oprócz 
tog0 wstępując, czy nie potwierdzam niejako wszyst
kich plotek i podejrzeń? jeżeli nawet takie bez
prawne zgromadzenie mogło mię zastraszyć — 
?*y to nie dowód krzykną, że czuła się winną 
i obawiała aby przy dłuższym oporze cała prawda 
na jaw nie wyszła. Powtarzam jeszcze raz, że 
ani jako księżna ani jako kobieta ustąpić nie mo
gę. Wywody księżny wszyscy uznali za słuszne 
i stosownie do tego postanowiono postępować; 
poselstwa nie przyjmować, dla osoby zaś posła 
być ze wszystkiemi względami.

{Dalszy ciąg nastąpi).



«ult*ty w rnehu handlowym wiola praedmiotów, 
że * imo *naosnie zwiękswnego w tym właśnie 

e*asie ru e h u  wywozowego w produktach górni- 
CEyeh, ogólna różnica wywozn a dowozu przed
stawia się w liesbaeh na ezele podanych.

W ie d e ń  9 czerwca.
^  Ms assise® feiffowlste dziś tak'

te nie zawarto żadnych transakcyj; żądano 35-25 dr., 
podawano 35 zlr.

P e a a l» 8 czerwca; 33 25—34 25 zlr-— Wroclaw, 
8 czerwoa: w miejscu 6350-— sarfe. ofiarow. — as 
lipiec 63*50— f&rk. ofiarow. -  Sscseo5a ,8  czerwca 
v  aaiajsca 63-70 mrk., na czerwiec 64-—, m  lipiec- 
sierpień 64 50 ark , ns wrześ.-pażdz. 58 80 mrk — 
Ueriin,  8 czerwca: w »tejse«i 66 50 mrk., as czer
wiec-lipiec 64 90 mrk., na sierp.-wrasś. 64 20 mrk., ns 
wrzesień-pażdz. 59 40 mrk. —F a ry  i, 8 czerwca: ns 
ten miesiąc 65-60 frak., na lipiec 65 25 frak., na lipiec 
sierpień 65-25 Irak., na wrsei.-grndsień 60 60 frak.

Wiedeń, 9 czerw.: sa 100 kilo s i w e s  
s dem 16-25—16-50 zlr. — T r y e s i. 8 czerw.: ss 100 
Idle fees da 10*50 zlr.— Brema, 8 czerwca se 5 ' 
kilo 7 70— mrk,— Hamburg, 8 czerwca: wasiaj 
sou 7-30 aark., na czerw. 7-30 mrk., ns lipiec sierpień 
8-— mrk. — Antwerpia,  8 czerwca: es 100 MSe 
10-25—fek.— ISowy Jork, 8 czerwca: sa gslonc81/. 
et. pap., w Filade lf i i  81/* et. pap.

'W ie d e ń  Ł  7 ezerwea. (New e fr e ie  Presse). 
Zwyżssona cena pszeniey utrzymała się i na po- 
południowem zebraniu giełdy i wynosi 10-70 za 
100 kilo. Za 100 kilo owsa z odstawą w jesieni 
płaeono 6-60. Tysiąc eetnarów metrowych świe
żego żyta (71 kilowego) z odstawą we wrześniu 
i październiku zakupiono po 9 złr. Reszta cen 
niezmienna.

s f e o i o w e  &ossSy L w ow skU f 
* d. 8 czerwca. — Wiedeń:  pssĆniss 1225 dc 
13 50 sir.: żyto c i 10 80 do 11*10 sir.: okowito 
pr. 10.000 litdr procent c i 35 25 4e 35 50 sir. — 
B s d a - F e s a t :  psaeaiea 75 kilgra. (aa wiossę) 
10-40 do 10*45 sir. ; rsspak (sierp.—wrześ.) >:4 14 12. 
dc —*— sbr.™ Berl ins  pasntea tdlt* (kw ileń 
maj.) 221-50: Syte — ; spirytus loco 65-50, olej
rzepakowy 56-— —* — § a g s ś <s I a ? pszenica

dr.; rzepik (jasień) ssie, — F a ry  i:
mąki 159 kilsgr. 86*75 dr.; Okj rsepakowy 77-75 
dr.; Spirytus 0— dr. — Wroc l aw:  Fsslslaa 
—v— d r.; żyto sir.; owiais — dr.? spl-
rytaig — ab, ;  kaksrsis* — gfe, —■ Kole
s i a :  Frasslea — • dr.

Eonts transportu sa 100 klio sbośs wynoszą: 
* Krakowa is  Wiednia i  sir. S sent., % Krakowi 
do Wrocławia 1 markę 48 fanlgów, ze Lwowa da 
Krakowa i® cast

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

W m ry i  8 ezerwea. W  Izbie deputowanyeh 
interpelował B 1 a e h ó r e z^prawiey o politykę we
wnętrzną i naganiał liczne dymisye urzędników 
cywilnych i wyższych ofieerów. Polityka ta szerzy 
nieporządek i niezadowolenie w kraju. Republika 
umiarkowana przeobraża się w jakobińską. Rząd 
stworzył stan taki, że silniejszy pochłania Błahsze
go. Skrajna lewiea poehłonęła już lewy środek 
a teraz czeka, aż ją poehłonie Komuna. Minister 
wojny usunął najlepszych jenerałów, bo Republi
ka ehee mieó jenerałów prowadzących politykę 
rządu, jest to targnięeie się na bezpieczeństwo, 
ojczyzny. Rząd dochodzi do tej samowoli, że dzie
ciom wojskowych nie dozwala u$zęszesaó do 
sikół duchownych. Urzędnicy mają zejśó na a- 
jentów w przyszłej kampanii wyborczej. Rząd 
zaprowadza politykę Bamowoli i walki i ehee n- 
czynió kraj sługą swoim. Gambetta przerywał 
parę razy mówey. Inny mówea interpelował mi
nistra wojny, eo znaczą zmiany ofieerów w armii 
terytoryalnej i wykazywał, 2e minister wojny jest 
narzędziem polityeznem; poprzednicy jego odma
wiali Izbie, gdy żądała od nich, aby byli na jej 
usługi. Ale usunięto ludzi wykształconych i dba
łych o utrzymanie ducha wojennego, gdyż ni® 
hołdowali zasadom politycznym jakie dziś panują 
i byli katolikami. Zostaje to w zgodzie z dekreta
mi o zakonach. Cons tans  twierdzi, żeto wszystko 
wymysłem klery kałów a jen. Far ró  powiada, że po
litykę wprowadzili do armii ci oficerowie, którzy 
uozestniezyli ucztom, gdzie poniżano rząd. Co się 
tyczy oddalania ofieerów, minister nie ma obo
wiązku tłom&esenia się i nie chce odczytywać li
sty konduity. Bar. MeiIle,który należy do usu

niętych ofieerów, protestuje przeciw temu wyra
żeniu i przeciw bezprawiom ministra. G a m b e t t a  
dla przerwania dalszych obrad zażądał głosowa
nia za zamknięciem sesyi; tak więe pogadanka ta 
w Izbie nie miała żadnego skutku.

P e t e r s b u r g  8 ezerwea. Goniec urzędowy 
ogłasza dziś pismo C a r a  do hr. Loris-Melikowa, 
które mówi, że udział ludności petersburskiej 
wsystkieh stanów okazywany podezas przenosze
nia zwłok Cesarzowej z pałaeu zimowego do ka
tedry Petro-pawłowskfej, przyniósł mu i familii 
cesarskiej wielką pociechę w ieh głębokim żalu. 
Jest on szczerym dowodem miłośei i wierności, 
który od dawna służy z* niezaprzeczony dowód 
jedności panującej między ludem rosyjskim a d*v 
mem cesarskim, który oby Opatrzność dla sławy 
i szczęśeia Rosyi utrzymać niezachwianie ze
chciała. W końcu poleca Cesarz wyrazić wszy
stkim mieszkańcom stolicy podziękowanie w jego 
imieniu za okazywane współczucie.

Petersburg; 9 czerwca. Dziś przed połu
dniem odbył się pogrzeb Cesarzowej. Z obcych 
książąt byli obecnymi królewicz niemiecki, areyks. 
Wilhelm, książęta Edynburski, Sssko-Weimarski, 
Meklenbursko-Szweryński. Heski, Bułgarski, lor
dowie Torrington i Sheffield w imieniu królowej 
Wiktoryi i księcia Walii, jenerał Chanzy w imie
niu Francy! it.d.

C h ic a g o  8 czerwca. W 36-em głosowaniu o- 
trzymał G a r f i e l d  399 głosów, G r a n t  306, 
B l a m e  42, S h e r m a n  3, Washburne 3 Pocsem 
prsywódzca stronników Granta Conkling wniósł, 
aby wyznaczyć jednogłośnie G a r fi e Id a  kandy
datem na urząd prezydenta. Wniosek ten został 
przyjęty i Garfield z zapałem obwołany kandy
datem. Był on dotychczas członkiem Izby repre
zentantów w Ohio i niedawno mianowany został 
senatorem z tego kraju.

C h ic a g o  9 czerwca. Artur C h e s t e r  niegdyś 
poborca w Nowym Jorku, mianowany został za 
pierwszem głosowaniem kandydatem na wicepre
zydenta Unii.

Sejm na drugiem posiedzeniu już załatwił się 
a wyborem najważniejszych komisyj, uwzględnia
jąc nie tyle barwę posłów, ile znane ieh specyal- 
nośei, po większej też części skład komisyj nie 
uległ zmianom od ostatniej sesyi. Jeśli mamy wie
rzyć doniesieniom Gazety Narodowej, odbyła się 
nietylko organisaeya i podział pracy sejmowej, 
ale także naznaczyła się już organizaeya polity
czna i podział klubów. Gaz. Nar. bowiem nazna
cza istnienie czterech klubów sejmowych, a mia
nowicie: klub postępowy z 32 członków pod 
przewodnictwem Dra Euzebiusza Cserkawskiego; 
klub podolski z dwudziestu kilku członków z p. 
Grocholskim na ezele; klub Stańczyków czyli re
formy, mniej więcej z tylu posłów i klub młod
szych posłów z Podola tak zwanych Ateńczyków
0 jedenastu głosach pod przewodem hr. Wojcie
cha Dzicdussyekiego. Nam się wydaje, że Gazeta 
Narodowa nadaje nazwę klubów temu, eo jest 
tylko grupowaniem się posłów. Nie doszła nas 
żadna wskazówka, któraby dozwalała przypu
szczać, że którakolwiek z tych grup przybrała 
ścisłą organizaeyę klubową, prowadzącą do ja
kiejś stanowczej odrębności. Co do najbliższej 
dziennika naszego grupy zwolenników refor-

y nulgo Stańczyków, możemy poniekąd zarę
czyć, że grono tych posłów zbliżonych zasada
mi nie związało się żadną klubową organisaoyą. 
Wspólność, jaka w tym zastępie panuje, jest czy- 
sto-moralną, płynącą z przekonania, zdarza się 
też często różnica zdań w speayalnej kwestyi, 
która nie osłabia harmonii w ogólnym kierunku.

Przypuszczamy, że i gruna podolska starokon- 
serwatywna i młodzi 'Podolacy ezyli Ateńczyey 
na podobnych zasadach oparli swoją wspólność
1 nie odgrodzili się ściśle, jakimkolwiek związkiem 
któryby nie dozwalał bądź to pojedyńezym posłom 
przychylać się do drugiego stronnictwa, bądź ca
łemu stronnictwu zawierać kompromisy. Inne ato
li pytanie, czy niezdołano odgrsać myśli klubu 
postępowego, bo usiłowania w tym kierunku ze 
strony dzienników były widoczne. Szkoda byłoby, 
aby postępowcy czy liberalni zamknęli się w „klu
bach* klubu — bo nie w jednej sprawie myśl 
dodatnia reformy mogłaby liczyć na poparcie po
słów tego odcienia. Organisaeya zaś klubowa 
miewa tę ujemną stronę, Ż3 wzbudza jakiś anta
gonizm, jakieś partie pris opozycyjne, jakąś wal
kę o przewagę lub uczucie niezadowolenia prze
ciw większości — a to wszystko szkodliwie od
działywa na postęp pracy, na zjednoczenie sił

konieczne kompromisy.
Z sejmów krajowych nadchodzą wiadomości 

szczegółowe © pierwszem posiedzeniu, oraz do
niesienia o drugiem, kćre podobnie jak w sejmie 
galicyjskim, poświęcone było wszędzie załatwie
niu zwykłych formalności, wyborom komisyj i t. p. 
Przebieg pierwszych tych posiedzeń jest zupełnie

(8*8 ■ Hątkti u  (k»*« im
spokojny, nigdzie jeszcze nie wystąpiły namiętno
ści; zapisać tylko wypada, że mniejszość słoweń
ska w Krainie wzięła udział w obradach sejmu, 
lacs słożyłs, wpierw zastrzeżenie prawne, mniej 
8 8 0ŚĆ zaś liberalno-niemiecka sejmu salzburskie
go oświadczyła, iż tak długo nie pojawi me 
w sejmie, dopóki z łona jej nie zostanie zamia
nowany zastępca marszałka.

Dzienniki wiedeńskie ogłosiły już projekt refor
my wyborczej w Czechach, który dopiero wczoraj 
został wniesiony w sejmie. Dzienniki czeskie wzy
wają większość sejmową, aby przedłożenia tego 
użyła za pobudkę do nowych rokowań ugodowych. 
Myśl ta nie znajduje jednak odgłosu w prasie i 
w kołach sejmowych niemieckich i nie ma prawie 
wątpliwości, że projekt reformy wyborczej zostanie 
odrzucony.

Pesti Naplo zamieszcza uwagi godny artykuł 
z powodu podróży cesarza do Czech; powtarzamy 
z niego następujący ustęp, gdyż odnosi on się tak
że do wspomnionej reformy wyborczej: „Cel po
dróży cesarskiej uwidoczni się zapewne w prze- 
dłożeniach, które rząd w sejmie czeskim wniesie. 
Jednem z najważniejszych będzie reforma ordyna- 
cyi wyborczćj, przez którą stosunek praw obu 
narodowości tak ma być zmieniony, aby % część 
niemiecka nie panowała nad % częściami czeskie- 
mi. Jestto sprawa nader ważna i nie będzie można 
załatwić jej ani frasesami kulturowemi, gdyż Cze
si są równie wykształceni i zamożni jak Niessey, 

zresztą najbogatsze okolice kraju zamieszkują, 
ani też konstytucją Sshmerlingewską, bo przeeie 
upływa już 20 rok próby z tą konstytueyą, & 
wszystko nadaremnie. Nie ma wątpliwości, że ra
dość Pragi i uniesienie Cseeh niejednego w mo- 
narehii niepokoi. Najbardziej rozdrażnione są ner
wy w Wiedniu, ponieważ tam właśnie kierują się 
polityką narodowościową, i dążą do eelów centra
listycznych. My Węgrzy jednak nie potrzebujemy 
się trwożyć ani o narodowość niemiecką, ani też 
się jest zadaniem saszent popierać supremaeyjne 
i centralistyczne dążności Wiednia. Tyleśmy już 
ucierpieli od germanizacyi i eentralizaeyi, że ża
dnego wcale nie czujemy pociągu i wcale nie nas 
nic zmusza do kruszónia kopii ani za jedną ani 
za drugą. Wiemy już eo to anaesy przyjaźń au- 
stryaekiego stronnictwa wierno - konstytucyjnego, 
nie ma bowiem dnia, w którymby wiernokonsty- 
tucyjni nie deklamowali jak z ambony, że i Wę- 
gry są tylko prowineyą Austryi i że niezawisłość 
Węgier- jest sobie tylko humbugiem, z którym 
przy pierwszej lepszej sposobności skończyć na
leży.* Zbyt często pojawiają się w ostatnich cza
sach podobnej treści i tendencyi artykuły w dzien
nikach węgierskich, aby je można było milcze
niem pominąć i raz wypadło ja zaznaczyć.

NPan przybywa dziś do Berna na Morawie. 
We wtorek zajmowała się komisja sejmu pru

skiego do wniosku rządowego względem ustaw
ajowyeh dwoma ostatniemi artykułami, 10 i 11. 

Pierwszy z nich mówi o pozwolenia zakładania 
nowych zakonów trudniąeyoh się pielęgnowaniem 
chorych i pozwala takimże zakonom żeńskim tru
dnie się dziećmi głuchoniememi i idiotami, jak 
gdyby tylko chorzy na ciele i umyśle potrzebowali 
wychowania religijnego, a ludzie zdrowi mogliby 
się bez niego obywać. Schorlemer i Briiel wnosili, 
aby zakonom tym wolno było przynajmniej przyj
mować nowych członków, ale minister i liberalni 
członkowie komisyi opierali się temu, a Benni- 
gsen dowodził, że niebawem całe wychowanie 
dziewcząt dostałoby się w ręce zakonów, a w na
stępstwie kościół opanowałby całe pokolenie, jak 
to było we Francyi i Belgii. Wnioski te zostały 
odrzucone i pierwotna osnowa artykułu uchwa
lona 15 głosami przeciw 6. Artykuł 11 został 
przyjęty według redakcyi Briiela i mówi, że król 
może zmienić odnośną ustawę i na przełożonych 
gmin kościelnych powoływać księży. W końcu na 
wniosek Schmidta uchwalono, że czas trwania tej 
ustawy s wyjątkiem art. 3go naznacza się do Igo 
stycznia 1882. Gdyby w ciągu tego czasu pra
ktyka okazała niedogodności, rząd może wnieść 
powrót do dawnych ustaw majowych. Katolicy 
deputowani przystali na ten dodatek, w nadziei, 
ie  z upływem owego terminu wszystkie ustawy ma
jowe okażą się niepodobnemi do utrzymania. We 
środę nie było posiedzenia komisyi, a wo czwar
tak drugie czytanie projektu.

Każdy dzień przynosi we Francyi powrót do 
pierwszej rewolucyi z tą jodynie różnicą, że ów
cześni republikanie byli ludźmi zapału i dopu
szczali się nie tylko błędów, less także zbrodni 
w zaślepieniu, mniemając, że obaliwszy tron i 
arystokraoyę, stworzą nową erę szczęścia na wol
ności i równości opartą, gdy u dzisiejszych re
wolucjonistów wszystko jest rachubą na simno 
przedsiębraną. Sankiuloei dawni stali się dziś sy 
barytami, pobierającymi wysokie płace i używa
jącymi dostatków. Zresstą naśladują oni swoich 
poprzedników z końca zeszłego wieku. laba de
putowanych ogłosiła rocznicę zdobycia Bastylii

sa święto narodowe, aby zsś dać armii charakter 
republikański, rząd zażądał kredytu na sprawie
nie nowych chorągwi dla armii, które będą jej 
doręczone w przyszłym miesiącu, lecz bez po
świecenia ieh.

Nominaeya Challemsla na posła do Londynu 
lubo ciągle o niej donoszą, jest jeszcze dotąd 
wątpliwą. Półurzędowy Temps powiada, że lubo 
minicterium angielskie zgodziło się na ten wybór, 
sam Challemel waha się, esy ma go przyjąć. On 
waha się! rzecz zaiste śmieszna. Już to samo 
wyrażenie Temps mogłoby przekonać, że w Lon
dynie niechętnie widsianoby tę nominaeyę. Na- 
dessły jednak czasy, w których ludz!e tacy jak 
Crispi we Włoszech a Challemel we Franevi 
mogą ubiegać się o najzaszezytfliejsza posady 
bez wywołania zgorszenia publicznego. Wykazał 
też to w Izbie francuskiej deputowanych Bla- 
ohóre mówiąc o oddalaniu z urzędów i wojska 
ludzi zdolnych, godnych i zasłużonych. I  słusznie 
twierdził, że republika staje się jakobińską, a 
Figaro pyta: „Jeśli rząd rewolucyjny uniesie 
z sobą rząd obecny, jak porwał wszystkie po
przednie, esy sądzi on, że oficerowie i żołnierze 
pójdą wojować przeciw zwycięskiej woli narodu 
aby przywrócić u. Grevago w Elyrće, a p. Gam- 
bettę w Palais-BourbonP*

Z wyborów uzupełniających we Francyi dwa 
zajmuj a szczególniej uwagę publiczna w Lyonie, 
gdzie Blanqui ostatecznie upadł i wj Brest, gdzie 
wybrany bistup Freppel z Angers, gorący obroń
ca wiary i moralności publicznej, słowem i piórem 
dzielny szermierz. Wybór Blanquiego nie jest po
rażką socyalistów, dlatego, że nastąpił skutkiem 
właśnie kompromisu partyi rządowej z najskraj- 
szą lewicą; rządowi bowiem szło o to jedynie 
aby nie mieć jessese ras do esynienia zkwostyą 
uznania wyboru skazańca nie amuestyonowanego. 
T zeeh kandydatów stawało w Lyonie: Rochet 
radykalista skrajny, Ferrer, radykalista nieprze
jednany i Blanqui najdalej a nich sięgający. Ro
chet ustąpił i miejsce jego zajął Ballue, a zmiana ta 
nastąpiła sa tajną umową, na którą wnłynął 
Gambetta; kandydatura Ferrera także zniknęła, 
a naprzeciw sobie stanęli Ballue, którego popie
rał rząd i skrajna lewica. W tym wypadku po
dał Gambetta rękę nieprzejednanym, aby uniknąć 
kłopotu z Blenquim.

We wtorek odbywały się w Belgii częściowe, 
wybory do Isby reprezentantów. Izba liczy 132 
członków wybieranych na lat cztery, z których 
połowa eo dwa lata występuje. Tym razem przy
padło to na prowineye Antwerpską, Brabancką 
Flandryi zachodniej, Luksemburg i Namur; do
tąd zasiadało z tych prowincyj w Izbie 43 kato
lików i 23 liberałów. Wiedziano, że różnica od 
przeszłych wyborów ograniczy się na jednego lub 
dwóch deputowanych, zwłaszcza pod naciskiem 
liberalnego gabinetu i jego organów. W Brukselli 
zapewniony był wybór 14 liberalnych deputowa
nych, ale tym razem komitet socjalistyczny po
stawił czterech swoich kandydatów. Rezultat wy
borów, jak nam wczoraj doniósł telegraf, był ta
ki, że większość ministeryalna liberalna, która wy
nosiła w Izbie 10 głosów, uzyskała jeszcze dwa 
głosy, a obok tego rozchodzi się jeszcze o cztery 
ściślejsze wybory.

Rząd grecki zawiadomionym został w półurzę- 
dowy sposób przez reprezentantów mocarstw za
granicznych, że w miarę spodziewanych rezulta
tów konferencji berlińskiej będzie zapewne we
zwany do bezzwłocznego obsadzenia wojskiem 
przysądzonych mu obwodów. Na zapytanie, jakie 
siły mógłby w tym celu rozwinąć, odpowiedział, 
że armia wynosząca w tej chwili na stopie poko
jowej 12,000 ludzi, może być w przeciągu czter- 
dsiestu dni zmobilizowaną i podniesioną do siły 
35 000 ludzi.

Paragraf wniosku rządowego przedłożonego sej
mowi bułgarskiemu, który już do znanego niepo
rozumienia między Rumunią a Bułgaryą dał po
wód, wywołał także protestaeyę ze strony Serbii. 
Panowie Zankow i Karawełow dali w nim bo
wiem wyraz zachciankom swym panbułgarskim. 
Brzmi on jak następuje: „Każdy, kto należy do 
szczepu bułgarskiego, czy jest mieszkańcem Ru- 
melii wschodniej, czy przyległych prowincyj pań
stwa tureskiego, czy też przyłączonych do Serbii 
lub Rumunii terytoryów bułgarskich, zgłaszając 
w przeciągu trzech miesięcy po wyjściu obecnej 
ustawy, przynależność swą do jednej z gmin buł
garskich, staje się tern samem poddanym bułgar
skim.* Po odebraniu protestaoyi serbskiej, Zan
kow udał się do agenta rosyjskiego, który’ mu 
doradzał złagodzenie wyrażeń tego paragraph. Mi
nister Risties nie zadowolnił się jednak zapropo
nowaną modyfikacją i żądał zupełnego skreślenja 
całego paragrsfa. Kiedy Zankow wahał się jeszcze, 
eo uczynić wobec żądań serbskich, nadeszła de
pesza p. Giersa z Petersburga naganiająca suro- 

jwo zdradzanie zamiarów rządu bułgarskiego a 
(skutkiem tego zdecydowało się ministerstwo buł

garskie pechowa! całą ustawę w archiwach mini* 
steryalnyeh. Przedstawienia Anglii i Włoch zmie
rzające do tego samego celu spóźniły się i zastały 
jeż całą sprawę załatwioną.

Reprezentanci mocarstw zebrali się dopiero 8 
b. m. celem ułożenia wspólnej noty do Porty, 
Kilka mocarstw, między niemi Austrya przeciwne 
były zbyt ostremu zredagowaniu noty podanej 
przez Goesebena. Skutkiem tego odstąpiono od 
zamiaru noty wspólnej a postanowiono natomiast, 
że każde mocarstwo zredaguje osobną notę ale 
oddadzą je Porcie „collectivement * Jest to sub
telna różnica, która w tym razie ma jednak wielką 
doniosłość, bo dowodzi, że nie wszystkie mocar
stwa przystąpią do kroków zbyt stanowczy b, ja
kie zalecała Anglia.

Wiadomości o przesileniu ministeryalnem w Kon
stantynopolu potwierdzają się. Najwięcej szansy 
ma mieć powołanie do złożenia nowego minister
stwa Chajreddyna albo Abbedyna basiy, jak to 
już nasz wiedeński korespondent □  wczoraj do
nosił.

Jak donoszą do Wiener Allg. Ztg, ruch albań
ski rozehwiewa się. Z Tuzi dezerterują massmi 
wszyscy rolnicy z zebranych zbrojnych,zastępów, 
znagleni do tego potrzebą uprawy pól. Sfpdki za
radcze, jakich się przeciwko temu chwycił komi
tet Li*i okazały się hesskutecenemi. Nadto z Ti
rany, Elbassanu, Dracza, Dibry, Liessu (Alasso) 
i Liumy nadeszły odpowiedzi na wezwania Ko
mitatu Ligi z wyrażnem oświadczeniem, że z dzia
łaniem Ligi prędzej łączyć się nie bfdą, dopóki 
ta nie wyda hasła zrzucenia jarzma tureckiego.

Ponieważ Komitet Ligi zostaje dotąd pod wpły
wem tureckim, nacisk energiczny ze strony mo
carstw europejskich mógłby się w tej chwili przy
czynić do zupełnego uchylenia przeszkód stawia
nych przez Ligę albtńńcą wykonaniu postanowień 
traktatu berlińskiego.

Podając wczoraj w Czasie telegram z Chicago 
z doniesieniem, iż konwent delegatów stronnictwa 
republikańskiego, który miał się porozumieć co 
do kandydata tego stronnictwa na prezydent* 
Stanów Zjednoczonych wybrał Garfielda, niepoj- 
mowaliśray tego, skoro główny bój toczył się mię- 
dsy Grantem a Blainem, z których każdy około 
300 głosów liczył, gdy jenerał Sherman nie miał 
ieh nigdy stu, a inni kandydaci po kilkanaście 
lub kilka mieli głosów. W  tern telegraf doniósł, że 
G a r f i e l d  otrzymał w 36 »m głosowaniu najwię
kszą liczbę głosów i obwołany został jedynym 
kandydatem republikańskim. Zdaje się przeto, że 
gdy ani Grant ani Blaine nie uzyskali większości, 
nastąpił kompromis, żeby ani jednego ani dru
giego nie wybierać i wtedy dosteła się najwięk
sza liczba głosów temu, który tylko dwie kreski 
miał w przedostatniem głosowaniu Stronnicy 
Blaina zgodzili się zapewne dla tego na Gafielda, 
że przedewssystkiem siło im nie tyle o osobę 
kandydata, ile rsezój o niedopuszczenie pier
wszego w dziejach Ameryki wypadku, aby który 
prezydent trzy razy piastował ten urząd. Sam 
Washington nie dał się drugi raz wybrać, aby 
uniknąć możności dożywotniój prezydentury, mo» 
gaeój zrodzić ideę dziedzictwa władzy. Garfiald nie 
odznaczył się dotąd; pochodzi on z Ohio i repre
zentował ten kraj na kongresie.

Ostatnie telegramy „Czasu/
Konstantynopol 10 czerwca. Urzędownie 

ogłoszona jest zmiana gabinetu. K a d r i  basza 
mianowany jego prezesem, obok zatrzymania te
ki ministerstwa handlu; A b e d d i n  basie mini
strem spraw zagranicznych; inni ministrowie po
zostają na swoich miejscach. Hat sułtański do 
nowomianowyoh ministrów nakazuje im wprowa
dzić rychło w życie reformy, i zaleca im utrzy
manie dobrych stosunków z obcemi mocarstwami 
strzegąc praw zwierzchnictwa Sułtana.

l u n a .  — Wieleń 10 czerwca, i  geds. 80 m. 
w  poł. Rpata papierowa 73-90. —- Rente ssobsaa 
74-10 — Rsnts słota 89-10. —- Losy s r. 1888 
131-25. —» Akcys Bank* Narodowego 833-—■ — 
Akeye kssiytewe 279-30. — Londyn 117-70 — 
Srebro —■ — Napoleony 9-35 %■ —  LessAsfcśy 
84-80. — Losy a roku 1864 172*50. — Akcja 
kolei Karola ‘Ludwika 268-75. — Akeye koM 
Lwowska-Gsaraiowieckiej 167-75. — Akeye kolo! 
węg. p óSs,-wsehoda. 148-50- — Anglo-Baak 136-60. 
8^  Listy zast. hipoteczne 102-25 — Marki 57-80 
Ruble 124 52. — %% Listy zasta. galic. Zakłada 
kredyt. Ziem, 99*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

BED AKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 

A n t o n i  K l o b m h o w * k L

K u rs  p ie n ię d z y  i  p a p ie ró w  p n b l
K ł a k ó w  10 czerwca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. - . , . . 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .
Marli niemieckie za 100 marek .
Dukat w a ż n y .............................. ....
20 frankówka . . . . . . . . . . . . . .
Imperyał ważny . . .  .  .................... ....
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligi.
pożyczka krajowa galicyjska . j m a  , 

ybligacye indemnizacyjne galicyjskie. r S  $ \s]B 
listy zast. To w. kredyt, ziemsk, . \ }■§’*
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ( Jjś? 1 3 a 
listy zastawne Banku hipot. . . \  „ S  121  
listy dłużne galic. zakł. włośó. . / k g  [ ° -  

5 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ |  a 
„ za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. /

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot i ■« » 
„ . za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. l-ga 

łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 
7 . za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 1 g-a 

* ™ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / '  
au u 20 lat> banknot, za 100 złr. w. a. o a 

!!sty zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
?2„,.8(y zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
g l i s t y  zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 

“  “sty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
Akcye kolejowe i  bankowe. 

kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
At/Z0 Lwowsko-Czemiowieokiej ,  200
jw J 0 Banku hipotecz. we Lwowie „ 200

cy® Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200
Losy krajowe.

T ©? Krakowa . .  . . . . . . .  .
L°ay miasta Stanisławowa . ! ! ! ! ! i i .

płacę: żądają

124 50 
1 63 

57 50 
5 56 
9 30 
9 63 

100 — 
99 50

125 50 
1 75 

58 50 
5 68 
9 44 
9 74 

100 —

99 — 
97 50 
89 75 
96 75 

102 — 
102 25

102 — 
98 75 
91 25 
97 75

103 —
104 -

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

100 75 
97 - g -
97 — 3
98 25^ 
85 - E

103 -  . 
99 - g *  
99 —M 
99 502 
86 25 E

265 — 
163 — 
294 -

267 — 
165 — 
302 —

20 50 
25 —

21 50 
26 50

W i e d e ń  9 czerwca.
*, u Obligi długu państwa.

Renta p a p ie r o w a ........................ *
4Vs> Renta s r e b r n a ......................... ....
4 ^  Renta złota . , ..............................
3l/ j i  Losy z roku 1854 po 250 s b , , . 
4*  „ „ I860 „ 500 „ .

” „ 1860 „ 100 „ .
„ 1864 „100  „ .

I  „ 1864 „ 50 „ .
Losy Como-Renten . . , . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie .........................................podat
Bukowińskie „
Galicyjskie „
Morawskie . . . . . .  „ „
Niższo-Austryaekie . . . „ „
Wyiszo-Austryackie . . . „ „
S z l ą z k i e ...................................  * .
S tyryjskie............... „
Siedmiogrodzkie . . . .  lyi ,
Węgierskie . . . . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5H Obligi poż. kolei węgierskiej . . .

Renta węgierska z ł o t a ....................
4 „ ,  „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaekiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

» „ węgierskie . . 200 „
D ep o siten -B a n k ........................z w  „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bez st
Alfóld-Fiume. . . . .  200 „ 5jś

płacą

73 65 
73 95 
88 90 

122 50 
131 25 
131 75 
171 25 
171 -

103 
95 50 
97 80 

102 75 
105 
102 50 
99 

102 50
93 50
94 50 
93 75

127 
108 45 
83 30

135 25 
150 
217 
277 75 
266 25 
211 
790 —

832 -  
109 
127 25
136

71 50
158 26

żądąjfe

73 80
74 10 
89 05

123 
130 50 
132 25 
171 75 
171 50 
29

104 — 
96 50 
98 20

103 75
105 50

103 50
94 -
95 — 
94 25

127 25 
108 6C 
83 70

135 50 
151 
217 50 
278 — 
266 50 
212 
800 —

834 — 
109 25 
127 75
136 25

72 
158 75

Donau-Dampfsch.-G8s. 525 złr. 5>i 
Elżbiety . . . .  . - . 210 „
Linz-Budweis . , . . 200 „ „
Sałzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn , 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfldbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

 ̂ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stahlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6jf*Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
byt Boden Kredit allgem. złotem płatne 
byt „ , papier. 33 lat
6yt Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7yt Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
6yt Towarzystwa kred. „ 36 lat
5V,* » * • *łote. 36 lat
4yf Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
byt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
byt „ „ „ „ nowe 37 lat
6yt „ Banku Hipot. lwów. . . . 
6yt „ Banku Włośó. lwów. . . . 
byt Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
byt Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5%yt Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
b‘/,yt „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ....................  300 złr. byt
Alffild-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfscb. 100 i 200 złr. byt
E lż b ie ty .............................100 złr. 41/,*

« Em. 1862 i. . 300 E

płacą żądają
566 — 568 —

189 75 190 25
169 - - 171 —

159 — 159 50
2460 2465

168 75 169 25
266 50 267 —

12« 50 129 —

163 5C 16l 50
162 25 162 50
175 50 175 75
159 — 159 50
139 — 139 50
276 50 277 —

«4 50 85 —

S46 — 246 25
1138 75 139 —

147 50 148 —

149 50 150 —

93
117 — 117 25
100 75 101 25
99 — . . . —

103 90 — _

99 — 100 —

95 50 — —

90 25 — —

97 — — —

97 — 97 50
102 25 102 75
103 50 104 —

102 20 102 35
1100 — 101 —

97 50 — —

100 50 101 —

88 80 89 10
90 ____ 90 30
87 — 87 25

98 40 98 80
97 90 98 20

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5yt 
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 l/tyt

„ „ wal. a. „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 
„ poż. 14 milion, 1872 „
„ poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
* „ Em. 1873 200 „

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 „
„ „ H „ 1867 300 „
„ „ HI „ 1871 300 „

Koszyeko-Oderb. . . . 200 „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. i'Lyt 

„ H „ 1867 300 złr. byt 
„ „ HI „ 1868 300 „

„ I V  „ 1872 300 „
Norawestb. austr. . . 200 „

„ „ Lit. B. 200 „
" „ Em. 1874 200 „

R u d o l f a .........................  300 „
Em. 1869 . . 300 „

„ Em. 1872 . . 300
„ Salzka. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „
Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3yt
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „

„ „ . . 200 złr. byt
Theissb.-Gesell. . . .  „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

„ H E m .  200 „
„ Nordost . . . 300 „
„ „ złotem 200 „
„ Westbabn . . 200 „
„ „ Em. 1874 200 „

Losy.
byt Donau Reguł........................... 100 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „

„ Węgierskie . . . 100 „
3yt „ Tureckie . . . .  400 fr. 
Kredytowe . . . . . . .  100 słr.

płacą
101 25 
100 —

102 -

100 25

105 75
101 —

108 - -
105 
100 75 
100 —

106 -  
104 — 
102 75
88 80 
90 -
96 -  
90 15 
88 75

100 75 
98 60 

119 25 
95 25 
94 75 
94 75 

110 75 
83 80

127 -

97 - 
86 75
83 25
84 50 

104 -
893 
86 -

112 
118 80 
112 75 
16 — 

179 75

żądają 
101 75 
100 25

100 50

102 -  

106 -  
109 -
105 40 
101

106 50 
104 50
103 25
89
90 50

90 40 
89 25 

101 
98 90 

119 50 
95 75 
95 
95 

111 
84 10 

176 50 
127 40

97 50 
87 26
83 51
84 75

104 50 
89 50 
87

112 50 
119 20
113 -  

16 40
180 25

Claiy . . . . . . . . .  42 „
4yt Donau-Dampfśch. . . .  105 „
Inspruku.........................................20 „
Keglewicha.................................... 10V»„
Krakowskie.............................   20 „
Ofner (miasta udy). . . .  40 „
P a l f l y . ..................................   42 „
R u d o lfa ......................................... 10Vi»
Salm a.............................................. 42 „
Salzburgskie . . . . . .  20 „
St. G e n o is .................................... 42 „
Stanisławowskie.......................... 20 „
4'/,yt Tryesteńskie . . . .  105 „
4 yt „ . . . .  50 „
Waldsteina . . . . . . .  21 „
W ind ischgrS tza .......................... 21 „

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..........................
20-frankówki . . . . . . . .
Imperyały ro s y js k ie .........................
Funty sterl. a n g ie ls k ie ....................
Listy tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . . ,

Ł w 6 w  9 czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 
byt Łisty zast. Tow. kred. ziem. . . 
4 yt „ „ „ b  •
byt „ „ „ „ 37*letme .
byt „ „ Banku hipot. gal. . .
byt „ „ „ włościań. gal. .
byt Obligi indem. gal. 10yt Podat. . . 
byt „ pożyczki krajowej . . . ,

W a n ia w a  8 czerwca.
4yt Listy zastawne II seryi . .

kupon
byt Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4yt Listy likwidacyjne . .

kupon

płacą

107 50
24 50 
15 75 
20 90 
44 -  
41 50 
17 25 
51 75 
22 50 
44 25
25 70 

126 50
62 50 
33 25 
37 25

5 55 
9 36» 
9 62 

11 76 
10 62 
57 80 
124 50

297 — 
96 80 
90 80
96 80 

102 -  

102 —

97 50 
100 —

rub.|kop.

żądają
41 _

107 75
25 —
16 25 
21 10 
44 50
42 —
17 75 
52 25 
23 — 
44 75
26 10

65 —
35 75 
37 75

5 56 
9 37 
9 64 

U  82 
10 64 
57 85 
125 —

801 — 
97 60 
91 80
97 80

103 —
104 —
98 50 

102 —

rab. | kop.
99 75 
184 
99 20 
230 
86 15 
—7
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W1 jednem ż większych miaste
czek Gralicyi zachodniej, gdzie 
znajdują się wszystkie urzędy, 
jest handel ko lon ial
ny 1 w in w najlepszym stanie i 

ruchu, z całem urządzeniem, z wolnej 
ręki w każdym czasie do sprzedania.

W temże mieście jest także pię
kna, z wszelkim komfortem urzą
dzona, r e a l n o ś ć  o 6 pokojach 
z przynaleźuościami i ogrodem, nie
daleko kąpieli górskiej, za przystę
pną cenę do nabycia. (1622-3-3)

Bliższej wiadomości udziela handel 
Wilh. Muld/nera i  Sp. w T a rn o w ie .

Biuro n ie s a f i  Jist Jędrzejewskiej
w Krakowie, ulica Bracka L. 158, 

poleca osoby chcące towarzyszyć do 
kąpiel, które już podróżowały i po
siadają języki, również i takie, które 
chcą jechać na wieś na wakacye, dla 
udzielania wyższej muzyki i nauk 
szkolnych. (1611-2-2)

Farmaceuta
nczgszczsjący na kurs*, poszukają umieszczenia na 
czas wakaeyj. Oferty uprasza pod literami O. O. 
Karmsceuta. Collegium phisioum w Krakowie I 

(1689-1 2)

' " ' i

GZA8 * Piątku i i  OsetWaa iSŚ8s

m i  n n u m i s u
Fabiana Hoehstlma

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
w p ro st kościoła D om inikanów , 

zaopatrzona jest w

W o d o l e c z n i c a
(Z A K Ł A D  H ID R O T E R A P E U T Y C Z N Y )

w  N o w e m  m i e ś c i e  n a d  P i l i c ą ,

fsm
K rólestw o P olsk ie , gub. P io trkow ska, 

po w. R aw ski.

L ™ j t h b 8zeg0-t piaskt° T  m»r- s r s a Łmuru lub granitu wykończone, w różnych cenach w zakładzie. Utrzymanie całodzienne ze stołem, mieszkaniem leczeniem i t d od 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó- -8‘ °P‘ JO do Rs. 3 kop. 30.—Poczta codzienna. Najbliższa stacya kolei Skier-

wienia i wedle nadesłanych rysunków; WaM/awk • £ rz?z do Nowego-miasta. Komunikacya pasażerska z
oraz ’ K ^ T W a S S L zakład0Wenu po drodze biteL  wychodzącemi z hotelu Niemiec-

posadzkl różnobarw ne m arm u ro w e___________ —______________  (1502-7-12;  ■UMKmUlVIVI
m o ą a i k o t r e ,  które po n to - lfk n h f l  * * * .  M-owiaidu, b.™ *, 

żemu podobne są do kobierca. (1510-3-12) od 3 czerwca w K ry n ic y ,
Ceny zniżone. " 3 0 #  ,poIeca si?-Szan-Damom do robót

PubLkonc. Bom składowy Uofon-Banbu.
Union - Banhu wiedeńskiej kolci łączącej i *•£**« »„nn]„w «gQ, m tS If j

Sierota
Dziewczynka w 12 miesiącu, zdrowa 
może być wziętą za swoją. Uprasza 
się szlachetnie myślących o wiado
mości p. a. Bank włościański w  Wa
dowicach. (1688-1-2)

Znalmablew i ś n i e  s e r o o w e
uznane w najlepszym gatunku, codzień świeżo z 
drzew* zrywane, w Uosaykach po O bilo
ezyli 10 fant. cłow. rozsył* pocztą z* nadesłaniem 
tylko S złr. w. o. za bonzyh 5 bilo opła-
tnie do wszystkich słacyj pecetowych Austryi-Wu- 

i całych Niemiec, 
w Z n o jm le  (Znaim).

wiedeńskiej kolei łwcząeej .  ___ _
D om r iW sób® . no ł  i .  j S ^ o w u n i a  V n l o n - B a n h n .  (  "
c k tłówneiro tirrotłn zbl0inlkna spirytus, eufceryny na oliwy wino, tłuszcze itd cksuozytura c k głowncgo u»fidu cłowego, gabinety na przewóz towarów (traaito), publiczny zak4d o d f f i”  

—. i mierzenia itd.S p e o y  a f i i a  t i r y  f t  z i  s k l a d a w t
(ze zastrzeżeniem zmian)

. zn  100  k ilo  za  tyd zień :
u*".* ' ŵ oeB. «<'ąe.bowe 1 t. p. w workach lob zesypane 1 cent.

poleca się Szan. Damom do robót w za
kres krawiecczyzny damskiej wchodzących, 
oraz do ubierania kapeluszy i aranżowa
nia toalet balowych. — Adres: Krynica 

| „pod Zamkiem8. (1619-3 3)

Poszukuje sic
b.r. nauczycielki Francuski, mo
gącej udzielać lekcyj muzyki, lub P o lk  
biegłej w języku francuskim i muzyce.— 
Wrocław, Grosse Feldstrasse Nr. lic  
B. Kwllecka. (1656-3-3)

i
_ r-  r  ^  ■  a *  u ,  w

• K tó r y ,  s f c ń r y  * slerfalą « ebrtry garfeowane 
C f n l a i ó w h f t  fl o r a e f f k y

Ś • tłwaaoaa ‘ '
I  e W ta " V b ^ b ^ b ra‘OWa"yB,ł 1 n,«Pr"80w““y«** pafcacb 
g il Czafelei1 w becifaach 1 irłowaRhr? 1 •• ••Os o  ____ _
I  'I  „ , . . .  , , N a le ży  tości m a n ip u la c y jn e :

^  Za władowame lub wyładowanie i odważenie zapakowanych Awarów za 100 kilo
*a » » » » - luźnych „ „ „ „ .

3  s ;  ,  od zboł*> i towarów strączkowych
•  '1 Za 100 złr. zabezpieczonej wartości i zf ’

Hurtem za 3 miesiące najmniej rocznie£  „  .

W ino w beczkach 
Cafcler w becibach , L
Spirytus" SJgjf. *• hek;°litr 5
Za towary leżące na pola za lOO bilo I tydileil

2*A , 
2% , 
2 i 
21/, ,
6 ’

V ’ /* *

e :
3% ,
4% „ 
4°/oo

LUBIEN
Zakład zdrójowo-kąpielowy wód siarczanych, połoźdby w pobliżu Lwowa 
o /4 godziny odległy od stacyi kolei Karola Ludwika w Gródku, o tyleż 

od stacyi Szczerzec przy kolei arcyks. Albrechta.
kąpielowy od wieku przeszło istniejący, posiada trzy obfite źródła, któ- 

Ł , r , 0. /  bogate w połączeniu siarki i gazu siarkowodowego, zaliczone bywają do 
^  Y i siarczanych, działając skutecznie w gośćcu stawowym i mięśnio- 

- ! . porazeniaeb y  dnie i krzywicy, jak również w przewlekłych
a nciach rtęcią i ołowiem, a wreszcie w rozmaitych chorobach skórnych.

Otwarcie sezonn kąpielowego dnia 20 maja.

gier
i .  M. Z e is e l

I WnranteJSIfa telegraficzna i pocztowa w miejscu, szybkowozy pocztowe kaźdodziennie
IwvHvJft ł n fẐ  ^  1 ̂ owem' zakład zaś za poprzedniem uwiadomieniem
wysyła do stacyi w Gródku, Szczercu lub Lwowa powóz zakładowy. — Sklep ko
rzenny we wszelkie artykuły spożywcze zaopatrzony, filia handlu korzennego Brlihla 

W» “trzymnje na gadzie  wody mineralne tak krajowe jakoteż i zagrani- 
* ^Kestauracya we własnym zarządzie, ceny umiarkowane nie przewyższają

Wipksie partje jak najtaniej wedle umowy. Cen-Lj*. ns obcv VmcLnft ? t!"-* ”®8t'r -------------mki i>a żądanie darmo i opłatnie. (1686-1-30) IWT _ y po«re..mezy w wypłetaeh lnb inkasach na obcych minjn««niv
  U n l o n - B a n f e «  W l e ń  ---------

NAKŁADEM
Spółki w y d a ń ]  księgarsy

w  W arszaw ie
wyszła z druku

J. T. K raszew sk iego
dziesiąta powieść historyczna p. t.

S y n  J a z d o n a ,
powieść z czasów Bolesława Wsty

dliwego i Leszka Czarnego.
3 tomy. Cena 4  złr. 50 c.

Skład główny na Galicyę w księ
garni GL G ebethnera  1 Sp.

K r a k o w i e .  (1630-3-3)

Pierniki salonowe!
w paczkach po 40 c. i po 3G P> — Placek 
królewski przekładany 1 złr. 50 c.—-Paczka 
przekładanych pierników konfiturą za 50 
c. — Całusków 30 za 25 c. — Grymasi- 
ków 30 za 20 c. (1419-8-)

W  FABRYCE PIERNIKÓWH *  i l o l ę c k l e g o
w KRAKOWIE przy ulicy Brackiej 

pod Nr. 158.

Kancelista notaryalny,
uzdolniony w pomniejszych czynnościach 
konceptowych i dokładnie obeznany z ma- 
nipulacyą notaryalną, potrzebuje bezzwło
cznie umieszczenia. Adres: B. D. poste 
restante Szczerzec  obok Lwowa.

(1663 2 3)_____________

(1647-1 11)

F r a n c u z  g u w e r n e r ,
posiadający obok wykładu nauk, języki 
obce, niemiecki i włoski, poszukuje po
sady nauczycielskiej w konwikcie lub do 
mu prywatnym. — Wiadomość w biurze 
Heleny Nowoleckiej w Krakowie przy ul. 
G o łęb ie j pod L. 183. (1616-2-4)

> H > € 9 - - € > +  - € > € > • € > #
P  D r e z d e ń s k i  A

©WTCHB 0CTB1TO
Kantor zmiany Union.Bsnku: Wian, I. Graben 13.

-~v» ™ x i ; ™ -  .„.^„.arMauwmi paruu, wystawiono nad głównem źródłem Ludwika
! •  H l e n n a r a s s e  S  °®zkl0.nv» «*ądzono łaźnię parową wraz z natryskami do kąpieli miejsco-
. T1T * t  n  i n  jv^rch. Zamówienia na pomieszkania przyjmuje, jak również wszelkich inf>rmacyi. w   ^

uaziela natychmiast (1675 2 ) posilają nmiesẑ enia. Bliższa wiadora ść: Now
I Sącz pod I.t W. Ł. poste restan'e. (1665-2-)

■igister farmacyl
Celem zm niejszenia mojego stad a  honl

^   -------- ^ ~ w w •  »5 * htj. f  ̂ zamierzam urządzić

fg) kupnem octu! Czterdziestokrotne (j) 14 czerwca b. r. przedpołudniem o godz. KR 
Sprzedaż pewnej liczby irebnycb

klaczy,
honl użytkowych 1 źreb ią t w drodze aukeyl.

Na aukcyę jest wyznaczonych:
G rim ste^  TritrknCh 7 Letnic!1 kIf ? y żrebnych> od ogierów pełnej krwi

S m ? ;  4 - , M  * h *  > — s  -

kr*ioweso

dwie 2-letnie klacze z hanowerskich klacz od Flibustyera i Prymasa i iedna
i °u e,w.8kie^° bajowego stadnika Sennera: '

trzy 2-letme wałachy, częścią z hanowerskich, częścią z klaczy półkrwi z któ 
rych jeden od Grimston a dwa od królewskich stadników 1krajoVyS ’
feflia W z L 0! W  Z banowerskich klacz od Prymasa i GrimstZa; ’ jedna 1-roczna klacz z hanowerskiej klaczy od Grimston.

« r.oczay,wałacb z k h « y  półkrwi od królewskiego krajowego stadnika-
£ £ £ % £  r z i " f ‘TO * * -

Pl^ tsąźtigj gospodyni domu niezbędny!
uutu i iszwrazw aio/iroiM

0 rozcieńczenie wodą. Przez znawców 
chwalony i uznany. (1582-1-2)

x  Wyłączny główny skład mają
w  K a s s e l  it O a m p .
^  Oetreidecommisionsyeschdft 

# " € > * € > € > ♦ -

Poszukuje p o s a d y  przy 
gospodarstwie wiejskiem

kawaler, 40 lat, ukończony gimnazyalista, 
od lat kilkunastu w zawodzie gospodar
czym pracujący. — Bliższa wiadomość w 
kancelaryi adwokata PIETRZYCKIEGO 
w Tarnowie .  (1607-3-3)

P R O P I f l f A C Y A
w pańitwie Okrainiokiem, to jest w Okrajnika, 
Oczkowie, Łgkawicy i Kocierza, oałkowicie lab 
częściowo jeet do wydzierżawienia cd 1 styczni* 
1881 r. Bliższa wiadomość a właściciela w Ł e- 
kawicy, poczta Żywiec. (1548-3-3)

król. uprzywilej

proszek do pieczenia
• w s z e j  a u s t r y a c k i e j  f a b r y k i  p r o s z k u  d o  p i ec z ae n t ą

1)

2 )

3)

4)
5)
6)

7)

8 )

10)
11)

Słynne b r a y tw y  szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w Sentier.

1 brzytw® z 1 ostrzeni 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku d . 2 50, z 2 ostrzami zł. 3*75, 
z 3 ostrz. zł. 4-50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz 
zł. 5-50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6-50, 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2-50 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. brom 
T. J. Dummera w Krakowie. (46 29 )

PIao pod hndowę
przy plantacyach, w najpiękniejszej | 
części miasta, jest do sprzedania.- 
Wiadomość bliższa pod adresem:! 
P .  Z . poste restante B a h n h o f I 
w K r a k o w i e .

, - S S
1® m“ - 18 przedpołudniem umożebnia

p i e r w s z e j  _____ ^ # ___ ^   ̂^
K a r o l  h n i i  %  C o m p .

W WIEDNIU, I., WEIHBURGGASSE Nr. 21.
Ł c h T o r  Jo w ^ tT 1LWr"iai#.trw.rfe lnb ™«he) j,at znp.łnem nastspstwem drożdży f-rm,n 

7 ^  y 'Alni® P,Bje> moit w,«° być twymanym w zapaele, nadajekaźdemn ciasta o«.e.ęd.aJą« tłn««*u i jaj delIfca«wl„j.«eff„ / „ yBtg*eso ,maka i
Se może " j  n*JłePs.M 4rcźdż«, sprawia szibVia równe rcśnijcie eiaata, które nigdy
™ ” «» ®pft.s<S wiele n a s i ,  gdjż nie petrreb* czekać ca różnijcie, nawet m?
B r ^ w a w s s * - - ^  *  w— *  ■ •> w - 4 ^ a

otwymają oslpowlr-ifn»n gnłmfae. __________

Fabryko pościeli oraz skład towarów łóżkowych 
~  I g n a c .  R a j a l a

Rynek gŁ, linia A—B
w  K r a k o w i e  |

polecaprzedpołudniem pociąg kolejowy — ^ 
s od Wrocławia, przybywający zaś tutaj o godz. | na, l e l u l  SWÓj obficie zaopatrzony skład U l e n S Z O n y c ł l
ieó P bedaZ<d o ^ o z n Z a d ^ f  GÓ,rnego s zlfka. wózków dziecinnych z trzciny wyplatanych i welocipedów, które w trwa- ien, Dędą do rozporządzenia zgłaszających sie łości l eleerancvi wszvatkip. innpW razie zawczasu wysłanychzamóyrieó b X d o r o 7 nnT«dLnf G , nego Szlązka.wozKowaziecmnycli z trzciny wyplatanych i w 

|«tób ,ow o^ dw oL  k W » y m  m  mie™ćt ” f Z ? kle fane

1 czerwca 1^80^!° GWm' Sz,ązkn (atacl’a P««towm i telegrafowa)

Gluradze-Kottiilln.
wslrffWwanfem
a iło m  raęż«.Tin 1 Ihoblet i chroi

|. £ , - a s s s S ^ r f iS ^ ^ s s s s w s c
IŁ StoctewT I “d“”5• 8” aW0ms W. Bedyk,
DACH E. Li.*k*5 w* DRÓHOBTCZUL L b r S c t i  • w NOW YMsT^n dT W BR0'

i czawata, w TARNOPOLU Jarorogiewicz; w TARNOWIE A. TENCZTN. o UCZ A WIE Kar

Pierwsze piętro;
6 pokoi, przedpokój, kuchnia i t. d.

„  Ł d l l  4 T K W M I I f

od Igo upca do wynajęcia. Bliższa|_____________ ‘mp" fZmjciem

™ et “ ° w E y a„ k u 0 e " Dr> l . a ®d 8 « e r a  a r o m a t y c z n y  b a l s a m  n a  w ł o s yR y n k u -  w  J S L

TEGOROCZNE
| f t < |  f i l  i *  fil l i i  A  M i Ł  a i —  \Plam y  Wflłr obiane, p ryszcze , tłu szcz zg rom adzony, czerwoność tw arzu
M d .  I l i l  M i l l l y  W O O W  TSm. <irP*xn-19 ° A. ‘ wsze,ki® kwitnienie cery usnwa gruntownie

|  T o b i a s z ą  E a u  m i r a c u l e u s e  a n t e p h e l i a u eTOlBFSl^ ■■ I Rbaorbując n&gromstd̂Ki&GO KIA n> fllmrga i r»n/I nin  i .    i *

również n a j d o s k o n a l s z y  .

Portland Cement
po znacznie z n i ż o n y c h  eenach 

W HANDLU

- - : . -- t ! « i; u I f  U S p a ;
*'9 D* pod n’a P’gffleota. rrzez oo bardzo chropawa krucha eeral , 8ta!e we n0° miękką, bisłą i delikatną. Cena 1  z ł r .  S o  c n t . ’ * 1

Oryginalne wschodnie n itk o  różane

zmarszczki, k .żd , żółtą h b ^ Y t n ą ^ f e S i S t Y n a d ^
:-------------- —      czjsu ciała. Ceną 1  m tr. ________  J

jszkodliw ląl^dy^ł^^awd^w^do^abyc^ifpo^isM ego!* *błdan® 1 ** poreozeniem ab.olataiTnie-

Ceny umiarkowane. — Cenniki na żądanie franco.

"" i i l t t f i R A  L l l A R S m

M f i i f c o  s j R O Ł a w n
° V U %KS bwdTO dob^  »kntki«m w A«- F r w n a y l ,  m « w e ę k ,  g * w « ą |.« w y a , M k m s *-

_ f ssSSi * *« **• przeciw

5 * * « K f® r9 te* ^
H i l m T  Łi°m 1 bipieżowym, strupowi, zebmnla Item ,
łupieżowi głowy broay, piegom, plamom wątrobianym, tek zwanemu miedzianemu nosowi (a«er- 

wonosoi nosa), odmrożeniom, poceniu nóg.
zawiera 40yi zgs*ZOz. emolowca drewnianego, psi

“  p =  oa r s s s s i ^  ^  i t k
f  ^ 2 s r s a . - ? .Ł * ^ r -

I swateć na zielone a n e h a a r . a i .  MF  A R w y r z u l i i n  i m>m s t a w i *  diieoi,i zwa*ac na z i e l o n e p r z e c i w  n t e ^ y ^ « A e i l » i u  c « » y ,
tudzież jako niezrównane kojm.tycsne 

  ......  ”  m y d ł o  do m y c a ®  i k ą p i e l i  służy
e r8'e ra  glicerynow e m ydło smołowe.

k r e m o w y  i 1 p’eknie P»chniei; opakowane jest w papńrK r e m o w y  i ma powyższy z n a k  o c h r o n n y .  Cena „tuki każdego gatunku z broszurą 35 o.
( “W-cmicy: Aptekarz: « .  M eM  w O m »W fc

Ł w S w l o  u P  t ^ S S S T ^ v *  ‘P ^ y . P P -  S- Stockmara, W. Bedyka. A. D yltóego; Ro 
r Z T h . n . i S r f v 1 tskze do nabycia w apt. B. Jakubowskiego w W o w y m  H ą e z o ,
Blum enteall f  ^  W Kalinowskiego w H z . s z o w l e

w T a r n a w i e  i we wszystkich miastach w Galicyi.

O słabienie nerw ów , osłab ien ie  mezkle. 
t^rzeehy m łodzieńcze 1 wyuzdania.

Dra Wrona 
proszek peruwfansk

(wyrabiany z peruwiańskich ziół)

(1115-8-10) I wy wystaresa,
| W Paryżu, s 
luk, — w Kii

Ouwsnisntkl.
Mrs.  K ni i 1 i R e l s n e r

ri«rwszT nejsłynniejszy 
w iedeński za k ła d  g u w ernan tek  

I (założony 1860) (756-4-6)
peleea sumiennie najlepsze oehmlożreyale- 

Uow«s-**mM, scaueryelell, naueiy- 
(eteBksl, bony ,ogrodateifc i, Ccftblow- 
le^te, postny *ok»J»we (n inw teeh ., 

feane., aagtDli., naredoweśei,)

Dr. Edward Brihl
ma zaszczyt podać do publicznej wia
domości, że osiadł na czas tegoro
cznej pory kąpielowej, jako lekarz 
zdrojowy w G t l e l c h e n b e r g u  

w Styryi.
Chcąc rodakom co można uła

twić — przyjmuje zamówienia na 
mieszkania i gotów udzielać wszel
kich pod tym i innemi względami 
wyjaśnień listownie’, w języku oj
czystym. (1546-5-10)

siywa się s nicnawodnya 
skutkiem prssciw u n r o -  
w y n  h a ii lo n , ka ta
ru n", h o h la is o w l, 
bainsm oścl I waael- 

SeIhs cieirplualam piersiowy ot.
Zadawalała htkuąy i chorych. Łyżnika od ka-

.« , ulica TiTOnne, 36, w aptece Dra Ohi 
w Kifcowk w. aptece p. J. Trauezyńsłdeg 

w Gzerniowcach w ap 
we Lwowie w aptece i 

(8-17-
i w aptece p. W, Bedyka, 
tee* p. Gouchowgkisgo, 
Srzyżandwckiegb.

P R A W D Z IW E

P I G U Ł K I
M o r i s o n a

P a  A r tl ia u d  M oulln.
N ajlepsze ze środków  czyszczt 
cych  i  p rzeczyszcza ją cych  krew  uił V Si Firn er* Fz elraAnnA/trrA A -__złego p r zy  

\, liszajach

»

wszelkich słabościach zł
m iotu, nad to  w z o łz a c h ,  ^ ___
w y rzu ta c h  s k ó r n y c h  i  zepsucii 

krw i.
bkład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moi 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w ERA 

KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego „pod Kor< 
ną“ w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH ' 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w i 
ptece p. Krzyżanowskiego. [1562-6'

O o m  g i e ł d o w o -  
k o m i s o w y

W ieli lolischer i Sp.
w Wiedniu, I X ,  Maria - Theresienstrast 

N r. 15, w pobliżu giełdy,

T fl L -u . n /r, n  ■ | }edJni* P«wdziwc do nabycia u podpisanego. "D,0,amwJ. Witter i Spółka w Rzeszowie.! K »rt *™»’ wachfoi*er  <«nt. j .  czem yi
------------------Si22iH2>----------------  I a a . . . w .  ••

Czcionkami Drukami „CZASU", (1565 2-12)

h feH js w M b f f  .  -  fc ^ i!^ 7  .  1 r B ł* 7 e^> a tym sposobem
leesMeian* we wzelkieb » |^ e j^ llra t5 e l* e ^ n e sritf  -    ,-t- ,
5»£5u!Ps * m e « w a tf^ !^ eok6r  1 r̂wł’ w P»»««j»ala a o u y s l ,  w y u t Ikupnąch spekulacyjnych, zatrzymuje ki

W S S S T f S t o L  ? * * * * * ' |Pion« papiery aż do zrealizowania za r
w IfD fcaw lo U JF. T r a u c a ^ y m l *  Dod^orraS’’! n‘ Nr. 14; miarkowanem wynagrodzeniem. Zleceni 
L w o w ie  u g .ia s .a i t * ^  ą * ■ iSSSfm a t R W A  S " ffi** Polskim-

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef ŁakiotótU.


